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Powstanie ludu polskiego na <5. Śląsku,
Miasta na prawym brzegu Odry w rekach powstańców. •

M  W a r s z a w a .  (Telefonem). Z Sosnowca donoszą: Do dziś, środy, godziny 10 przed- 7||flrvrifilV9n!l nfllfaiM IlldimĆri nnlfłrifli
południem, polskie oddziały powstanę./, zajęły szereg dalszych punktów na t. zw. linii Kor- ŁUbljllundlld PUeldnd IlllIlluJ.. UldulCj
(anteno. Wszystkie miasta na prawym brzegu Odry są w rękach powstańców z wyjątkiem 
Ghwic, które są już otoczone i lada chwila zostaną wzięte, oraz Katowic, gdzie powstańcy 
otaczający miasto zażądali w  formie ultimatum opróżnienia Katowic przez bojówkę niemie
cką do dziś 6 wieczorem. N a terenie plebiscytowym wysadzono na Odrze 8 mostów, prze
rywając łączność z lewym brzegiem.

Korfanty staną! na czele ruchu powstańczego.
P. Wojciech Korfanty wydał do ludu górnoślą

skiego następującą odezwę:
Rodacy! Rząd polski odwołał mnie ze stanowi=

' «ka komisarza plebiscytowego ponieważ niezdol
ny byłem przeszkodzić wybuchowi ruchu zbroj
nego. Nie jestem już komisarzem plebiscytowym, 
ale jestem krwią z krw i, kością z kości Waszej, 
synem biednego ludu górnośląskiego, który od 20 
lat cieszy się Waszeun zaufaniem, który przez lal 
20-cia walczy razem z Wami za prawo i wolność 
Górnego Śląska. Jako Wasz brat zawezwany 
przez walczących powstańców, śtrejkującycb ro
botników i w  porozumieniu się z naszemi parlya- 
mi politycznnemi, staję na czele naszego ruchu. 
Czynię to dlatego, aby ruch ten szlachetny przez 
zbrodnicze jednosiki nie został zamieniony na 
anarchię, by nie działy się zbrodnie i przesięp- 
stwa, by normalny bieg życia czemprętlzpj został 
przywrócony. Muaiiuy zrzucić z siebie wszelkie 
ślady jarzma prusko-ni endeckiego. Zwycięstwo 
osiągniemy za wszelką cenę i niema takiego mo
carzu na świecie, któryby nas mógł okuć ponow
nie w kajdany germańskie.

Celetn ujęcia żyw iołowego ruchu zbrojnego w 
ramy oiganizacyjne mianuję niniejszym głównym 
dowódcą hufców powstańczych powstańca Doli 
wę, któremu wszyscy komendanci, dowódcy i po
wstańcy, winni bezwzględne posłuszeństwo, jjpn  
tej ci w ili jesteście żołnierzami i postępujecie^*! 
honor żołnierski nakazuje.

Zakazuję- wszelkich gwałtów, grabieży, znęca= 
nia s>ę nad ludźmi bez względu na ich język, wia- 
r<* lub pochodzenie. Zachowanie się powstańców 
powinno być wzorowe, mienia, życia i zdrowia 
bezbronnych ludzi naruszać nikomu nie wolno. 
Zabraniam usuwania urzędników, a ich samych 
wzywam do sumiennego spełniania obowiązków 
i  wytrwania na stanowiskach. Niepożądanych nrzę 
dników usunę sam lnb uczynią to powołane prze- 
zemnie do tego osoby.

Nazwiska osób aresztowanych o jaz przyczynę 
aresztowania dowódcy powstańców muszą mi w  
ciągu 24 godzin donosić. Karą śmierci będzie ka- 
ran\ każdy, kto dopuści się kradzieży, popełnio
nej / użyciem broni, lub przez włamanie się, każ= 
d\. kio dopuści się wymnszenia jakiej korzyści 
Osbbislej przez użycie brohi lub gwałtu, każdy 
kio (iopuśd się morderstwa, zabójstwa, rozboju, 
Zgwałcenia osoby płci żeńskiej, podpalenia, uszko 
dzema warszlatiów  pracy, wodociągów, elektro- 

i ^n i, gazowni.
Na władze powstańcze nakładam obowiązek czu 

Wania nad porządkiem i  bezpieczeństwem publi 
Czneu: i nadaję niniejszem prawo do użycia wszel 
kich środków potrzebnych celem zapewnienia po 
fządku i bezpieczeństwa publicznego. Każdy, kto 
Wykroczy przeciw zarządzeniom wydanym lub do 
Przeciwdziałania im, drugich podżega, będzie ka
tany więzieniem do 5 lat, aresztem do 6 tygodni, 
lub . i żywną od 20 do 150 tysięcy marek. Powie= 
tzarn wymiar sprawiedliwości przeciwko obwj- 
hions ni powstańcom i osobom cywilnym ujętym 
tozez powstańców sądom polowym. Sąd połowy 
Układać się musi o ile możności z przewodniczą

cego, znającego prawa, a najmniej z dowódcy bao
nu i z dwóch ławników, wybranych przez tegoż. 
Ławnik mwusi liczyć najmniej lat trzydzieści Sąd 
zwołuje dowódca, mający prawa najmniej dowód
cy babnu. Karę śmierci wolno wykonać tylko po 
zatwierdzeniu przezemnie wyroku. Karę wykonu
je się przez rozstrzelanie. Sąd połowy podnosi te 
dowody, które sam za potrzebne uznaje i z zasa
dy słucha świadków pod przysięgą. Z rozpraw 
sądowych powinien sąd spisać protokół oraz treść 
wyroku z podapiem faktów udowodnionych.

Miejsce postoju, dnia 3 maja 1921 w rocznicę 
pamiętnej Konstylucyi 3 maja.

(—) Wojciech Korfanty.
Równocześnie wydał naczelny wódz powstańców 

Nowina Doliwa rozkaz, w którym poleca rozbra
jać nadal z całą energią-bandy stosstnuplerów nie
mieckich. Wobec władz koalicyjnych należy za 
chowywać bezwzględną lojalność.

M. Warszawa. (Telefonem). Według infor
macji „Kuryera Warszawskiego", rząd został 
zaskoczony wypadkami na Górnym Śląsku, a 
mianowicie do wczoraj popołudniu był pozba
wiony jasnych wiadomości o syluacyi na Gór
nym Śląsku. Kiedy nadeszły pierwsze ogólni
kowe depesze, sygnalizujące wzburzenie umy
słów na Górnym Śląsku, czynniki rządowe sta
rały się wpłynąć uspakajająco, co jednak nie 
odniosło skutku- Zaraz w pierwszych chwilach 
wybuchu akcyi zbrojnej na Górnym Śiąsku, 
rząd zdał sobie sprawę z całej powagi tego fa
ktu i wielu możliwości, które mogą wyniknąć, 
a mogą skomplikować poważnie syluacyę. To 
też bezzwłocznie wysłano relacye do państw 
sprzymierzonych, oraz przesłano obszerny ta- 
porl dla ministra spraw zaganicznych • Sapie- ! 
by, bawiącego obecnie w Londynie. ilzisiaj 
rząd czyni deinarche‘ u posłów pństw sprzy
mierzonych w Warszawie i złoży im werbalną 
notę. Treść tej noty trzymana jest na razie w 
tajemnicy. Wiadomem jest, że rząd, pragnący 
usilnie wpłynąć na uspokojenie Górnego Ślą
ska, uczyni wszystko, aby przyśpieszyć decy- 
zyę w sprawie losu tej dzielnicy, gdyż to je 
dynie może położyć kres zaburzeniom, a tem 
samem uniemożliwić groźne komplikacye, gdy  
tymczasem wszelkie zwlekanie z decyzyą bę
dzie podsycało akcyę zbrojną. Aczkolwiek akt 
rozpaczy ludności górnośląskiej, jej zbrojny 
protest, postawił rząd w trudnej i nad wyraz 
ciężkiej sytuaeyi, można mieć nadzieję, że przy 
życzliwej woli aliantów uda się tę akcyę zli
kwidować. Aby to osiągnąć, wszystkie m iaro-

M. Warszaw. (Telefonem). Z Bytomia dono*
szą: Bezrobocie obejmuje nadal wszystkie ko
palnie, również poważn;: częste hut objęta jeśli 
strejkiem. Po wsiach i miasteczkach odbywają 
się wiece polskie, na których ludność uchwala 
jednogłośnie rezolucye, domagające się roaw 
strzygnięcia losu Górnego śląska w myśl tra
ktatu wersalskiego i wyrażające gotowość bro* 
nienia prastarej ziemi piastowskiej do osta* 
tniej kropli krwi.

Włochy wycofała swe wojska i fi. w
Śmierć 2 oficerów i to żołnierzy 

włoskich.
M. Warszawa. (Telefonem). Wedle nade-* 

szlych tu wiarygodnych wiadomości z So* 
snowca, podczas starć między ludnością pol
ską a bojówkami niemieckiemi, z wkraczają
cych oddziałów wojsk koalicyjnych zabito 2 
oficerów i 20 żołnierzy włoskich.

M. Warszawa. (Telefonem). Według pogłos 
sek, jakie tu nadeszły, oddziały włoskie, stan 
cyowane na G. Śląsku, mają być stamtąd wy* 
cofane.

dajne czynniki w polityce zagranicznej muszą 
zdać sobie sprawę z charakteru tej akcyi. Jest 
lo żywiołowy odruch rozpaczy ludności, która 
wywołuje nad wyraz żywy oddźwięk w calem 
społeczeństwie. Nie dalej jak wczoraj rząd o* 
trzymał całe stosy rezolucyi, które powzięto wfl 
wszystkich miastach polskich, a które wyr*-' 
żają zdecydowane protesty przeciwko krzyw* 
dzącym projektom niesprawiedliwego podziała 
Górnego Śląska.

Dymisya ministra Jankowskiego.
M Warszawa. (Telefonem). Minister pracy 

i opieki społecznej, inż. Jankowski, przed sta* 
wiciel N. P. R. w rządzie, wniósł na wczoraj* 
szem posiedzeniu Rady ministrów prośbę o djy 
misyę. W  umotywowaniu swej prośby podał 
p. Jankowski, że pozostanie jego w gabinecie 
jest niemożliwe, gdyż członkowie N. P. it ,  
najsilniejszej órganizacyi ludu polskiego na 

Górnym Śląsku, biorą udział w powstaniu, za 

które rząd polski nie może ponosić żadnej od* 
powiedzialności.

Zamkniecie granic.
M. W arszawa. (Telefonem). Minister spraw, 

wewnętrznych zarządził zamknięcie granicy 
między Kongresówką a Górnym Śląskiem Ba 
do odwołania.

(Dalaa« telegramy aa e tronie . siej).

Rząd polski za rychłą l i k  widacyą powstania

/
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Napoleon I. i Żydzi.
Z  okazyi setnej rocznicy śmierci Napoleona I.

Kraków, 5 maja.
(fr . ) Bezdennie tragicznym jest los narodu wtrą

conego w  otchłań bierności, pozbawionego wszech 
Stronnej możności samodzielnego kształtowania 
zagadnień własnego żyda  i skazanego niejedno
krotnie na pokorne tolerowanie brutalnej inge- 
rencyi w  świat własnych, swoistych pojęć i spe
cyficznych potrzeb czynników zewnętrznych, z re
guły nie odczuwających ani nie rozumiejących 
Wątpliwości, rozterki i  zmagań, szarpiących or
ganizm, obcej dla nich społeczności. Chłonąć w  
siebie gorycz i piołun takiego położenia nakaza
ła  bezwzględna konieczność' dziejowa narodowi 
żydowski emu. Zdawkowym już, a jednak ciągle 
jeszcze stygmatem nieusychającej k rw i pieczęto
wany jest ów  frazes o paryasie narodów. Łamie 
się i  w ije  w  cierpieniach naród żydowski, a obcy 
niechętny i  trw ożliw y szuka w  nim kieł i pazu
ró w  gotującego się do skoku nienasyconego stwo
rzenia, szarpie skurcz boleści wszystkimi człon, 
kami rozprószonego narodu, a obcy w  swej wyo
braźni polipa wysuwającego swe macki. Zagadko
w e  to fatum ściga naród żydowski w  ciągu całe
go okresu łułaczych jego dziejów. I  w  najświe
tniejszych nawet chwilach rozwojn ducha ludzkie
go występowało upiorne to widmo z całą w  ehe. 
mencyą i  jaskrawością. N ie brakło go i  w  okre-' 
kle w ielkiej rewolucyi francuskiej, a piętno jego 
Znać tern silniej na czynach tej bezsprzecznie ge
nialnej emancypacyi ducha ludzkiego tej miary co 
Napoleon Bonaparte.

Ucieleśnieniem samowoli i wolności rewolucyj
nej była działalność Napoleona. Dobry i  zły  ge
niusz, oswołmdzideł i dręczyciel wolność i  ucisk 
'garażem  przyniósł żydostwu francuskiemu. Przed 
jmnrami Jerozolimy po zajęciu Guzy i  Jaffy (w  lu- 
lym  i  marcu 1790 r.) wydaje odezwę wzywającą 

H o odbudowy starej, żydowskiej Jerozolimy. Lecz 
{późniejsza cała działalność Napoleona w  stosun
ku do Żydów wykazała, że i  ten giest wielkolu
da europejskiego przeciętnym był manewrem po- 
Jttyczuym, zmierzającym do pozyskania Żydów 
Wschodnich i ich pomocy dla wojsk francuskich. 
X istotnie głębszych śladów nie pozostawił on po 
♦ob ie  ani w  dziejach wyzwoleńczej walk i narodu 
kfdawakiego mi leż w  późniejszej działalności 
Kupofaooa L
J Do raz pierwszy zetknął się Napoleon z zaga
pieniem żydowskiem, gdy po konkordacie z pa
pieżem (1801 r.) zająć się musiał jako konsul ure
gulowaniem stosunków religijnych w  republice 
francuskiej. W  sprawozdaniu przędło aonem Izbie 
przez Portalisa. ministra wyznań w  rządzie ów
czesnym Napoleona, czytamy: „Rząd, który dba o 
•organizowanie rozmaitych wyznań, nie mógł też 
pominąć i wyznania ^dowskiego; na równi z 
wszystkiemi innemu ma się ono cieszyć wolnością, 
(Zapewnioną przez nasze usta wodastwo. Lecz Ży
dzi twarzą mniej wyznanie, jak raczej narodo
wość; żyją oni wśród wszystkich narodów, nie zle
wając się jednak z nimi. Było obowiązkiem rzą. 
tłu uwzględnić wieczność tego narodu, który z 
przewrotów i niepowodzeń stuleci zdołał ocalić 
*wój byt do naszych czasów, będąc w  dziedzinie 
fcńltu i konstytucyi duchowej w  posiadanin najwię
kszych przywilejów, przwileju posiadania Boga, 
'jako ustawodawcy". Słowa te stanowią Już zapo
wiedź sposobów, jakich chwyci się później Napo
leon w  stosunku do żydów. Jakiej siły użyć, by 
Uarodu żydowskiego pozbawić jego odrębności i 
'Swoistości —  oto troska, która w  owych latach 
'•powodowała odroczenie rozwiązania problemu 
Organizacyi żydostwa francuskiego.

I  znalazł też Napoleon środek naoticzas orygi
nalny: asymilacyę przymusową. Mistrz dyktatury 
'wojskowej użył terroru, innego środka w  arse
nale swej sztuki rządzenia nie umiał znaleźć. W  
ciągu swych wędrówek na polach bitew w  Euro
pie przesiąknął przełotnenu spostrzeżeniami 1 
przesądami o Żydach i te dopomogły ma do prze- 
•srycieierda iłm n n lć r  moralmnch b  u

drogę stosowania przemocy w  sferze czyto życia 
kulturalnego czyto nawet rodzinnego (Napoleon 
propagował intenzywnie myśl małżeństw miesza
nych: jedno małżeństwo mieszane zalecał na dwa 
małżeństwa żydPwskie. Z listu Napoleona do mi
nistra spraw wewnętrznych Champagny‘ego). 1 
nie dziw, że pogiąd jego na sprawę żydowską nie 
odbiegał zbyt daleko od poglądów Józefa II, czy 
od pruskiego Fryderyka II. „Słabośdą byłoby 
Żydów prześladować, — mawiał Napoleon I. — 
ale oznaką siły jest polepszyć ich". Mówiąc to, 
miał na myśli nie tylko reprasalie gospodarcze 
przeciw handlowi żydowskiemu, ale i gruntowną 
reformę całego sposobu życia Żydów francuskich. 
„Szkody wyrządzone przez Żydów nie pochodzą 
od poszczególnych jednostek, lecz mają swe źró
dło w  konstytucyi całego narodu żydowskiego."

Duch len tchnie z wszystkich czynów Napoleo
na. I  zarówno Zgromadzenie 112 notablów żydów, 
skich (w  iipcu 1806) jak i  „W ie lk i SynhedrLon", 
zwołany do Paryża 9 lutego 1807 r. są dziećmi te
go ducha. Serwilizm  obu instytucyi stanowił po
datny grunt dla planów Napoleona. Poprzez świa-

■ —    —
dome wynarodowienie do równouprawnienia *  
oto jeśli nie tak śd le  sformułowana, to jednał 
istotnie realiaoania dewiza ówczesne] poltyki ŻJf 
dowskiej, która w  zgodnej harmonii z czywuzf 
Napoleona zmierzała do degeneracyi kulturalnej 
i  duchowej społeczności żydowskiej we Francji 
A  koroną tego dzieła były w  efekcie dwa oatatni* 
żydowskie dekrety Napoleona, z  których detoH 
z dnia 17 marca 1808 r. uzyskał w  historyi miafll 
„decret infame", dekret hańby. I  odżyły dawnł 
ograniczenia, niwelujące zdobycze wielkiej rewO> 
lucyi francuskiej.

Jakaż otchłań przepastna dzieli odezwę z poi 
Jerozolimy od dekretu hańby? Jakżeż odległytf 
wydaje się ów  czas „W ielk iego Synhedrionu" p 
ryskiego nam, którzyśmy świadkami byii na jw yf' 
szego wzlotu świadomej żydowskiej myśli n a itf 
dowej. Od „W ie lk iego  Synhedrionu" paryskiego 
do Komitetu Delegacyi Żydowskich przy konferefl 
cyi pokojowej" w  Paryżu oto zbawienna ewolucy* 
i mozolne wspinanie się ku wyżom idei odrodnOh 
nego narodu.

Roiruchy antyżydowskie w lafffie.
W  niedzielę 1 maja była Jaffa widownią I 

rozruchów antyżydowskich. Wiadomości, ja - i 
kie otrzymaliśmy w ciągu dnia wczorajszego, I 
w niektórych punktach sprzeczne, nie pozwą- j 
łają jeszcze na przedstawienie dokładnego o- i 
brązu tych rozruchów ani ich przyczyny. Dla
tego ograniczamy się dziś jedynie do ogłosze
nia wiadomości, jakie otrzymaliśmy telefo
nicznie od naszych korespondentów we Wie
dniu i w Warszawie.

*

L. Wiedeń. (Telefonem). Według nade- 
szlych tu wiadomości z Londynu, była Jaffa 
w niedzielę widownią ciężkich wykroczeń prze- j 
ciw Żydom. Napastnicy arabscy splądrowali 
wiele sklepów żydowskich. 3 Żydów jest za
bitych, 151 rannych. Wojsko angielskie przy
wróciło spokój.

L. Wiedeń. (Telefonem). Egzekutywa orga
nizacji syońskiej w Londynie otrzymała tele
foniczną wiadomość z Palestyny, według któ
rej ofiarą rozruchów antyżydowskich w Jaffie 
padło 22 zabitych i 80 rannych Żydów.

L. Wiedeń. (Telefonem). „Wiener Morgen- 
zeitg." donosi z Londynu: Dotąd brak szczegó
łowych wiadomości o urządzonych przez Ara
bów w  Jaffie rozruchach antyżydowskich. Nie 
można też przedstawić ich szczegółowego obra
zu. W  zarysie sytuacya przedstawia się na
stępująco: W  niedzielę urządzili socyaliści ży
dowscy pochód w dzielnicy żydowskiej z oka
zyi pierwszego maja. Ze strony Arabów przy
szło do prowokacyi, a w następstwie do bija
tyki, przyczem z obu stron użyto w kilkuna
stu wypadkach broni palnej. Arabowie splą
drowali parę sklepów żydowskich. Walki trwa
ły do wieczora. Powtórzyły się one nazajutrz 
rano, a dopiero interweneya żołnierzy ang. po
łożyła im kres. Zabitych 30 Żydów i 10 Arabów 

KOMUNIKAT BIURA REUTERA.
L. Wiedeń. (Telefonem). Biuro Reutera do

nosi: Ministeryum dla kolonii komunikuje: W  
żydowskiej dzielnicy Jaffy przyszło 1 maja do 
starć między żydami a Arabami. Kilka skle
pów zostało splądrowanych. Niepokoje po
wtórzyły się w następnym dnin. Interwenio
wały oddziały wojskowe i automobile pancer
ne, którym udało się przywrócić spokój. Trzy
dziestu Żydów i 10 Arabów zabitych, 142 Ży
dów i 37 Arabów rannych. Aresztowano 66 
osób. Obecnie panuje spokój.

DONIESIENIE HAVASA.
jaffa. PAT. (Havas). W  czasie starć między 

Izraelitami a komunistami tureckimi, było 40 
zabitych a 150 rannych. Władze angielskie 
przywróciły porządek. Zresztą w całej Pale
stynie panuje spokój.

STAN OBLĘŻENIA.
I I  Wiedeń. (Telefonem). Z Jaffy donoszą: 

Ogłoszono tUtaj Stan nMgżgnigj

L. Wiedeń. (Telefonem). Ź. B. K. donosi
z Jerozolirm:: Wysoki Komisarz Herbert Sa*»
muel wydał opis rozruchów, które wybuchrt 
w Jaffie w czasie święta robotniczego z okazy? 
pierwszego maja.

B f@!3ner ©fiarsi rozruchów .
M. Warszawa. (Telefonem). Członek egzeku* 

ty wy wszechświatowej organizacji syońskiej* 
p. Pcdliszewski, otrzymał wiadomość z Lon*

1 dynu, że w  czasie niedzielnych zajść w  Jaffie 
zginął znany literat hebrajski Brenner, reda-* 
ktor tygodnika „Kuntreś".

W przeczuciu wypadków.
„N ależy  wzm ocnić sze reg i".

Jerozolimski korespondent „Hacefiry“ do^ 
nosi pod datą 9 Nisan:

„Wraz z nadchodzącem świętem Pesach roz-’ 
chodzą się w naszym świecie rozmaite wia
domości o rzekomych przygotowaniach, czy
nionych przez Arabów, o planowanych do4 
monstracyach i mających nadejść wypadkach. 
Istotnie, agitacya antysyońska w  ostatnich 
czasach bardzo się wzmogła. Przyczyna tego 
leży bez wątpienia po naszej stronie. Głównie W 
tempie imigracja. Gdyby nasi sąsiedzi wi
dzieli, że imigracya żydowska postępuje w ca
łej pełni, jak myśmy tego chcieli, to zapewne 
nie odezwałby się żaden głos protestu. W  mia
rę uwydatniania się naszej bezsilności, wzra
stają i cli pretensye. W  pałacu rządowym  
usłyszała delegacya arabskiego kongresu jasne 
i wyraźne słowa z ust Churcliila. Żale jednak 
nie ustały. Przeciwnie, demonstracya w ilaj- 
fie, w której się nie obeszło bez ofiar ludzkich, 
rozogniła jeszcze bardziej umysły podżegaczy. 
Mówią oni teraz o rozmaitych delegacyacb 
do Europy, oraz prowadzą pertraktacye z sy
ryjskim komitetem w Egipcie. Przesadny naJ 
cyonalizm wiele się przyczynił do podniecenia 
•wszystkich Arabów. W  ostatnich numerach 
pism „Alif Ba“ oraz „Palestine", dowiaduje
my się o ukonstytuowaniu się anty syońskiej 
organizacyi w Hajfie, mającej na celu przyj
ście z pomocą kongresowi arabskiemu w zwal 
czaniu syonizmu. Niema powodów do \vątJ 
pliwości oo do prawdziwości tej wiadomości* 
ponieważ wielu urzędników kraju /■.i.losUO 
akces do obozu naszych przeciwników.

Społeczeństwo spogląda ze spokojem \v przy
szłość; niema zdenerwowania ani owego ..stra
chu" przed nienawiścią, charakterystyczne#** 
dla krajów golusu. Panuje tylko przeświadv 

l czenie, że należy wzmocnić szeregi. I to się te#

j uczyni. Wypadki w  Hajfie przekonały nas ró- 
j wnież o konieczności wzmocnienia straży be*** 
j pieczeństwa. Rząd czyni wszystko, co 
i jego mocy, celem zapobiegania dalszym W*
]  monstracycofc > - - - - -  ,
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JNmart Samuel o swej podróży do Palestyny.
Jak iuż donieśliśmy onegdaj, zamierza Stu

l i ł  Samuel, przewodniczący organizacyj an
gielskich gmin żydowskich, wyjechać do Pa
lestyny. W  rozmowie z redaktorem londyń- 
łkiej „Cajt“, przedstawi! p. Samuel cele swo
jej podróży.

—- Do Palestyny jadę po raz pierwszy w mo
lem życiu — mówił p. Samuel. — Podróży tej 

: przypisuję wielką wagę. Jadę jako człowiek 
peywatny i nie mam jakichkolwiek politycz- 
ńyeh celów przed sobą. Chciałbym tylko od- 

- {Biedzić brata mego, Herberta Samuela, Wy 
sokiego Komisarza Palestyny. Jednakowoż, bę- 
Hąc ju i tam, postaram się zapoznać ze slosun- 
fcmii polityczno-gospodarczem1 kraju. >

Na zapytanie, czy interesuje go także r prawa 
palestyńskiego szLolnictwta, odpowiedział Stu- 

, hrt Samuel:
.  ̂ W ,'7uncie rzeczy zajmują mnie li tylko
ł £ko1y stojące pod nadzorem dra Schonfelda 
Kinspektora hebrajskich szkól organizm y i Miz- 
Jtachi -  prayp. Red.). Wiadomo Panu zape
wne. że jestem Żydem ortodoksyjnym, zbli- 
źorym do „Mizrachi". Nie znaczy to, abym 
Utrzymywał, jak to czyni „Agudat łsroel“, źe 
Żydzi powinni mieć wyłącznie szkoły ortodo
ksyjne. Przeciwnie, jestem zwolennikiem da- 

-leko idącej wolności sumienia i przekonań i 
uważam, że każdy kierunek powinien mieć mo 
żność zakładania własnych szkół. Osobiście je
dnak zajmują mnie wyłącznie szkoły ortodo
ksyjne.

W  dalszym ciągu rozmowy doniósł Samuel, 
ie . jjdzie z zamiarem nitinterweniowanią w 
Bpi. rze. toczącym się pomiędzy rabinami, chy- 

; ha, że zostanie o to uproszony. Martwri mnie — 
tnowił Stuart Samuel —  to, że wśród żyd«>- 
stwa ortodoksyjnego niema jedności. Chciał
bym, by jedność ta zapanowała. Chętiiie przy
jąłbym na siebie rolę pośredmka w zawarciu 
zgody. Jednakowoż, jako gościowi, nie jest mi* 
danem mieszać się w wewnętrzne sprawy lo
kalne. . '

Na pytanie, czy zamierza uczynić coś dla e- 
kanemicznego rozwoju Palestyny, odpowie
dział Stuart Samuel: Obecnie prowadzę, per- 
traktacye z Radą ekonomiczną, na czele której 
stoi Alfred Mond, a w razie pomyślnego ich 
wyniku, wstąpię do rady z tein, by być pomo
cnym w pracy. Jestem za pracą konstruktyw- 
oą, ale uważam, że nie może ona wydać plo- 
Oow bez pomocy wielkich finansów, których 
ttmwu dostarczyć mogą tylko wielcy finan
siści. Zdaję sobie sprawę z tego, że trzeba stwo 
rzyć odpowiednie warunki* aby umożliwić po
zyskanie tych kapitałów. Należy przedewszyst- 
kiem przelać część władzy Komisy i syońskiej 
na radę ekonomiczną.

— A jakie jest pańskie zdanie o konflikcie 
pomiędzy Kierownictwem syańsłjzm a syoni- 
stami amerykańskimi.

— Nie zgadzam się ze stanowiskiem obu 
stron — brzmiała odpowiedź. Wiele prawdy 
zawiera krytyka syonistów amerykańskich, z 
drugiej strony jednak przypisuję wielkie zna
czenie powadze i dobrej woli dra Weizm«nna. 
Należy wiele zreformować w organizacyi sy- 
onskiej. Można to jednak uczynić tylko na 
drodze wspólnej zgody i porozumienia. W y
maga tego sprąwa całego żydostwa. Tylko zje- 
Unoczonemi siłami dojdziemy do pewnych re
zultatów — zakończył rozmowę Stuart Samuel.

W a m  ftam i m m l  i
Waszyngton. Dr. Weizmann odbył tu dłuż- I 

Sz? rozmowę z nadśędzią Brandcisern o aktu- 3 
•ln.ych sprawach syońskich. Treść rozmowy j 
Oie jest znana.

Poza tern przyjął dr. Weizmann delegiacyę, j 
stożeną z miejscowych kierowników syońskich i 
sędziego Miltona Strassburgera, kapitana Fei- 
Sera, rabina Kalisza oraz Maksa Rausa. Nadto 
konteri wał Weizmann ze znanym wynalazcą 
łyd wddm Emilem t Jijhlrem, który w osta
tnim roku o£iaro_o«u 20.000 dolarów na cel j

Funduszu w yzw olen ia  
interesowany sprawą 
skiego.

i!

i który jest h: 
uniworsytelu

rdzo za- 
hebrn i-

I I
Waszyngton. (Z . B. K.) Prezydent H md i ng przy 

jął delegacyę żydowskiej loży „Brith Abrsluin" 
7, sędzią Harlmanem na czele. Na konferencyi o- 
niawiano ogólne sprawy żydowskie. Delegacya 
zaprosiła prezydenta na najbliższe posiedzenie 
ioży. które odbędzie się 15 maja. Prezydent przy* 
rzekł, że zaproszenie weźmie pod rozwagę. Mó
wiąc o antysemityzmie w yraził prezydent ubole
wanie z pow oau ostatnio zaszłych antyżydowskich 
wykroczeń w  Ameryce.

I) ułatwienie iipiyi do Palesfyoy.
Jaffa. 2C. Adar odbyło się tu zebranie delega* 

lów  robotników żyd. z wszystkich kolonii. Miało 
ono na celu wystosowanie żądania do Organiza- 

' eyi syońskiej, aoy ta przystąpiła natychmiast do 
rowiązania problemu imigracyi d  aluc .w, W  po
siedzeniu tem uczestniczył również N. Sokolow. 
Uchwalono następujące rezolucye: 1) Należy na
tychmiast ułatwić wszystkim robotnikom i chalu- 
com przebywającym w  emigracyjnych centrach 
(W arszawa, Iiowno, Wiedeń, Kiszyniew, Gdańsk 
i in.) podróż do Palestyny. 2) W tym ceiu należy 
wyznaczyć tymczasową sumę 15 tys. funtów egip
skich. 3) Należy natychmiast w  czyn wprowadzić 
n Uwaloną w  Londynie rezolucye domagającą się, 
aby sprawę im igracyi w ziął na siebie komitet 
emigracyjny, mający się założyć w  Palestynie. 4) 
Należy również urzeczywistnić rezolucyę konfe* 
rencyi londyńskiej, która głosi, że w  urzędach pa- 
lestyi skicL. znajaującyc*’ się w  krajach emigra 
cyjnych, mają być reprezentowane wszystkie syoń 
skie frakeye oraz zw iązki zawodowe emigrantów 
i, ażeby sekeye, kierujące przygotowaniem ele
mentów chalucowych miały w  swojem łonie przed
stawicieli związków robotniczych i zawodowych, 
które się zajmują sprawami emigrantów palestyń
skich. *

F.ezolucyę podpisali. N. Sokołow, A. D. Gorden, 
.T. Sprinak, B. Kacendson, A . Blumenfeld, J. 
Sęhwęiger. B. Burge* i H. Friedmonn.

Pneiiińie kimta L F. II. ii Juraty.
Haga. (Ż. B. K.) Na ostatniem posiedzeniu Dy- 

rektoryum Funduszu Narodowego uchwalono 
przenieść głów ne biuro z Hagi do Jerozolimy. W  
tym ceiu będzie W Jerozolimie wydudowany spe- 
cyalny gmach dla funduszu jak również sala dla 
nieustającej wystawy.

Londyn. W  „Times." ukazał się obszerny arty. 
kuł pod tytułem „Dzisiejsza Palestyna", w  któ
rym specyalny korespondent dziennika baw iący 
obecnie w Palestynie opisuje pracę syońską w  
kraju, żjdowskie parlye robotnicze oraz szczególe 
ną uwagę pcświęca koloniom. Artykuł odznacza-’ 
jący się obiektywnością akcenLuje idealizm chalu- 
eów i chalucol w  Palestynie i ich oddanie się spra 
w ’ e odbudowy i kraju.

Klf ng ftrdi!slii!̂ypnedw matkisacyom BondEi Isrsel.
Warszawa. Dnia 29. kwietnia odbył się lu przy 

szczelni® wypełnionej sali teatru przy ul. Mar
szałkowskiej mity ng celem zaprotestowania prze* 
ciwko znanym uchwałom wiedeńskiej konferencji 
ortodoksów z pod znaku „Szlome Emune Jisroel" 
i „A guda“ . Po przemowach pp. Podliszewskiego, 
który był przewodniczącym mityngu, dra Klumba, 
posła Griinbauma oraz dra Gottlieha uchwalono 
jednogłośnie rezolucyę stwierdzającą, że t )  K ie

rownicy anty syońskiej grupy ortodoksów „Szlómc 
Kmune Jisroel“ zawsze starali się przeszkodzić 
dążeniom osiągnięcia politycznych praw narodu 
żydowskiego do Palestyny. 2) Wiedeńska konfe- 
reneya ortodoksow dopuściła się zdrady wobec 
narodu żydowskiego i sprawy palestyńskiej przez 
uchwalenie prowadzenia intrygi przeciwko posta
nowieniom mandatu. 3) Jedynym uprawomocnio
nym szafarzem interesów żydowskiego narodu w  
Palestynie jest wszech śwatow a Organizacya syoń- 
ska ze wszystkimi kierunkami, które reprezentu
je. organizacya wyłącznie zasłużona około osią* 
gmęcia wielkich sukcesów lOlitycznych, która też 
ofieyalnie uznaną została w  arŁ 4 mandatu nad 
Palestyną. -

-O-O-

l kontamiiJltacW iajotl Hacair - ajftB*
wm Lwowie.

Lwów. Dnia 2 bm. rozpoczęły się tu obrady 
1. KonfereUcyi „Hitachdutu". Uczestniczyło 4b 
delegatów z 30 miast, nadto był obecny zastęp
ca egzekutywy „Hitachautu" dr. Chaim Tartah* 
kowen z Wiednia. Przedpołudniem wygłoszo
no sprawozdanie ustępującego komitetu wy
konawczego, referat i koreferat o ideologiem 
nych podstawach Hitachdutu oraz referat pa-- 
leslyuski, popołudniu referat o „stanowiska: 
wobec innych prądów w syoniimie“.

DmlM żfd. światowe! Mititn młakiwij.
Londyn. Pdryski koresponodent „Cajt“ donosi: 

Genew oka konfereneya związku międzynarodowe 
go jioniocy dla dzieci doniosła Egzekutywie świa
towej konferencyi ratunkowej gotowość przyjścia

pomocą sierotom żydowskim na Ukrainie. Egze
kutywa c trzymała też 4900 funtów szterlingów, 
przeznaczonych z Johanisbnrga dła uchodzcow z 
Ukrainy.

Ogólna rada światowej konferencyi ratunkowej 
zbierze się w cfnu 24 maja w Wiednia. Między in
nymi przyrzekli współudział w posiedzeniu tem 
prof. Simodsohn oraz litewski minister dla spraw 
żyoowskich dr Solowejczyk.

Smutna statystyka.
Warszawa. Dzienniki kijowskie ogłosiły nie

dawno statystykę pogromów żydowsKich, któ
rych widownią były miasta i miasteczka ukra
ińskie w ostatnich dwóch latach. Z statystyki 
tej wynika, że w cstatnich trzech miesiącach 
1920 roku było na Ukrainie 87 pogromów, tatf 
w pieiwazym kwartale 1921 roku zanotowano 
16 pogromów. Ostatnie pogromy miały mkjnce 
w guberrii jekaierynosławskiej; w sześciu mie-- 
siącach dokonano tam nie mniej jak 49 pogrom 
mów.

WłdaMe ilMtti rieMfKjL
Paryżu do>Komitet żydowskich delegacyi\ w  

nosi:
Komitet Del ega eyi żydowskich otrzymał w ia

domość, że pomimo wstawiennictw? licznych o r 
ganizacyi żydowskich, rząd czechosłowacki trwa 
w  zamiarze wydalenia z Czechoskwacyi uchodź, 
ców żydowskich. Rozporządzenie w  sprawie w y
dalenia dotyczy około 150 rodzin, liczących od 
000 cio 800 głów . Tylko 25-ciu pozwolono u  dal
szy pobyt w  Czechosłowacyi. Pośród osób, któ
re mają być wydalone dużo jest takich^J której 
założyli przedsiębiorstwa w  Czcchosłowaęyi.: 
rzemieślników, mających patenty, właścicieli do
mów i kupców. Tej kat'Lgoryi ludzi pozosł lyńono 
niiewystarcźa(jący termin do 3li mi^a. Oprócz 
tego wśród uchodźców znajduje się dużo ntpeł- 
nych sierót, przyjętych na wychowanie przez 
nnejscowych Żydów. W ielu uchodźców mę sczyzn 
pożeniło się z czeskierai ohywdtelkami. Wszyscy 
cni ulegają wydaleniu.

Krwawe zajścia w dniu 1 maja w W a rszawie.
W  krótkiej wiadomości telefonicznej z W arsza

wy w  nrze iJŁ  2 ^nia bm- donieśliśmy już 
o harcach policyi warszawskiej dnia 1. maja w y. 
łącznie w  dzielnicy żydowskiej. Warszawski 
„Nasz Kuryer" podaje następujący opis wspom 
nianych zajść:

„W  przewidywaniu zajść ulicznych, we wszyst
kich kornisaryatach było tzw. ostre pogotowie, 
[jozatein w  dzielnicach żydowskich, jak Nalewki, 
Gęsia, Karmelicka, pi Bankowy oraz w  robotni
czych na Lesznie, Żelaznej, Chłodnej i sąsiednich 
ńrąpy uzbrojonych pelicynntów jeździl> w saino. 
chodach wojskowy eh, ciężarowych. W  kiiku punk

tach miasta jak na Karmelickiej, Kruch. ałafi 
Dzielnej i na Pradze potieya już przed gocLs. 1© 
rano rozprószyła żydowskie pochody manifesta
cyjne. W  południe gdy n i placu Żelaznej Bramy 
zebrało się kilkanaście pochodów żydowskich, 
połicya piesza i konna zaczęła rozpraszać manife. 
stantów. posiłkując się bagnetami oraz kolbami 
karabinów, przjezem  poszwankowanyeh 8 w t »b  
kilkadziesiąt osób,

Piei wszj atak polieya przj puścih. na „FeraJ- 
nigte" których wiec odbj 1 się przy uJ Ttoraacki^ 
na placu przed synagogą. Oddział oolicyi okrążył 
uemofistrautów ze wszyslkich stron a przed
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11 nadjcckai wielki samochód ciężarowy z kilku 
dziesięciu ,>ohcyanlami z komisarzem na czele. 
Na komendę komisarza który porozumiał się po 
przednio z obecnymi tam agentami, policyanci 
rzucili się na uczestników wiecu z karabinami, z 
Oasadzonerai bagnetami, rozpędzili tłum, kalecząc 
i  raniąc w iele osób, zabrali kilka sztandarów 3 
aresztowali 15 demonstrantów, których odwieźli 
samochodem.

Należy zaznaczyć, że napisy na transparentach 
Syły zupełnie lojalne, me było wśród nich ani je
dnego antypaństwowego. Jeden ze znanych dzia
łaczy robotniczych zwrócił na to uwagę komisa
r zo w i, lecz bezskutecznie... policyanci kordynuo 
Wali swe dzieło. Świadkiem tego postępowania 
policyi był jeden z posłów żydowskich.

D i tlgi w iec żydowski, n ianowicie org. „Ceirei- 
Syon“  został zwołany do teatru „Central". Jeden 
że sztandarów nosił napis: „Niech żyje Palestyna 
Socyalistyczna". Przed rozpoczęciem wiecu zjaw ił 
się podkomisarz policyi i zabronił urządzenia go 
W lokalu zamkniętym. Demonstranci udali się 
wówczas do swego związku przy ul. Dzikiej 13 
i  tam na podwórzu zamierzali urządzić wiec, lecz 
musieli go przerwać z powodu paniki jaka w y  bu* 
chla w  związku z napadem policyi na demonstra- 
eyę poale-syonistjczną przy ul- Dzielnej. Poale- 
«yomśc' urządzili dwa w iece: jeden w  ogrodzie 
teatru „\enus", drugi na ulicy przed teatrem. 
Nadeszła policya, która aresztowała 1 mówcę, 
lecz potem zwolniła go. K iedy demónrtracya przy
szła "a  Karmelicką, nadjechał samochód z poli- 
tcyą, która rzuciła się na tłum z Karabinami z bag
netami oraz z szablami, krwawo pobiła i raniła 
moc osób, tcl in. znanego działacza robotniczego: 
Zenibawela, których odwieziono samochodem.

Rozgromiona została również demon stracya 
poałessyonislyczna na Pradze, w  pobliżu mostu, 

■która maszerowała w  stronę W arszawy. 'Wiele 
osób k~wawo pobito, sztandary zabrano.

Okropne wrażenie w yw arł napad policyi pie
szej i  konnej na w iec „Bundu" na pl. Żelaznej 
Br*»my koło ogrodu Saskiego. W ier ten liczył kil
kanaście tysięcy osób, oraz kilki dziesięcioma 
Sztandarami oraz własną orkiestrą. Podczas prze- 

, mawiania pierwszego mówcy, nadjechał samo
chód z kulomiotem oraz policyą, która otoczyła 
plac z czterech stron. Po  kiikn minutach nadje
chał konny oddział policyi ze strony W ielopola, 
który uderzył na demonstrantów i  zaczął ich dep
tać końmi, zaś policya piesza biła kolbami i bag» 
netami.

- Gdy demonstranci cUciełi cię schować dc bram, 
powyskoczyli tam chuligani i wyrostki w  liczbie 
kilkuset osób uzbrojeni w  laski i  pałki, rzucili 
się na bezbronnych demonstrantów, m. in. na ko 
biety, bili ich oraz zrabowali kn torby, kapelusze 
regarki i  inne rzeczy. W  ter sposób zostało ogra
bionych kilkaset osób. Przeszło 200 osób zontało 
rannych.

Pogotowie opatrzyło: Ab rama Litera, lat 27, 
rymarza i Szlamę Gryn.jzpana, krawca, lat 30, 
Do ambulatoryum pogotowia zgłosili się Ludwik 
Friedman, handlowiec, lat 35- Moszck Apel, lat 35 
waciarz, Fajw el Tabaksman, lat 42, szewc, 
Abratr K tc szelkarz, lat 23, Moszek Rosenberg 
lat 46, stolarz i August Faja  kraul, lat 52. szewc, 
wszyscy odnieśli rany Uncźone lob cięte na gło
wie. Pasatom w ię t «*ó ć  poszwankowanych udała 
Idę o pomoc do felczerów prywatnych, lekarzy 
4nb leczcie.

Wielu też odwieziono dorożkami do lokalu 
związku, gdzie ich opatrzono.

Orkiestra soetała doszczętnie zniszczona naj
droższe instrumenty zrabowane, resztę połamano.

Wreszcie policyant konny, 2tf-ldti Józef Kona* 
newski, w  czasie rozpraszania manifestantów, 
Spadł z konia, złamał prawą rogę oraz połukł i 
■ranił twarz 1 ręce. Pogotowie przewiozło Kona
rzewskiego do szpitala Dzieciątka Jezu .

Policya napadła też na demonstracyę członków 
Zw. Zaw. Prac, HandL (Zielna 25), którzy nieśli 
ta. i. transparent z napisem: oddajcie nam lokal, 
zarekwirowany dla Francuzów.

Ten sam los spotkał grupę grosaerawzką; poH- 
cya biła demonstrantów, * zwłaszcza organizato
rów demoutracyi i zabrała sztandary. Na skutek 
protestu radnego Altera, który twierdził, żc nie 
wolno zabierać sztandarów bez napisów antypań
stwowych; zwrócono się telefonicznie do komirn- 
rza. który rozkazał zwrócić utandary. Lecz na 
placu Że1nznej Bramy napadł na nich inny od
dział policyi, pobił ich, aresztował 2 osoby oraz 
zabrał rztandary

Represye to wymierzone wyłącznie przeciwko 
robotifikom żydowskim, któ-y n me można było 
zarzucić stanowiska antypaństwowego, wyw -rły 
bardzo przykre wrażenie. Dziwić się tedy należy 
■femasadniottemn t brutalnemu postępowaniu 
policyi W  4ri-żnicy żyd"wakiąj widać było wczo
raj moc żydów rannych.

Na pUca Teatralnym gdzie edbwi tir • ec pe-
 ̂ p rsow fc l, —ter a li  d g  HUMm *  aeób, wojskowych

i wyrostków, którzy utworzyli demonstracyę na
rodową ze sztandarami b)ało-amarańto\vemi. Z 
okrzykiem: precz z Żydami! śmierć Żydom! ru
szyli oni w  stronę Marszałkowskiej i Nowego 
Świata, przyczem bili wszystkich napotykanych 
po drodzę Żydów i pozrzucałi im czapki. Na rogu 
Nowego Świata wywiązała się bójka między pe~ 
pesowcami a bojówką narodową".

O tem bezmyślnem i prowokacyjnem zachowa- 
mu się policyi warszawskiej pisze „Ronotnik" 
m. L-

„Policya warszawska była przez cały dzień 
wczorajszy w  ostrem pogotowiu. Przygotowania 
policyi, jak się okazało, czynione były w  celu 
rozpędzania zgromadzeń żydowskich i komund- 
=ty cznych. Od rana policya pędziła po mieście 
ciężarowymi samochodami i rozpraszała manife- 
stacye w  dzielnicach żydowskich. Około południa 
większe grupy- zaczęły się zbierać za ..-Żelazna 
Bramą. Manifestantom, bardzo licznym., pozwo
lono się zebrać. Do zgromadzonych zaczęli prze
mawiać mówcy, przeważnie z „Bundu". Żadaych 
prowokacyjnych onrzyków nie wznoszono, nie 
było też iransparentów z „antypańsiwow y m i; na
pisami. Mimo to policya przypuściła szarżę na 
tłum. W  -ezultacie —  kilkunastu ranyćh i kilku
dziesięciu pobitych. Policyi dzielnie pomagali 
chłopcy uliczni oraz uezestney maniiestacyi ,,na- 
ocaowych". Policy-, się tej pomocy bynajmniej 
nie wyrzekała.

W łatiie policyjne wćzorajszem zachowaniem 
się wobec ronom iiów  żydowskich Jały dowód 
z, pełnej tępości o-az karygodnego i  bardzo szko
dliwego nadużycia władzy. Wśród robotrików 
żydowskich, nurtują , różne prądy, przeważają 
tam w pływ y względnie umiai Kowanego na grun
cie polski' „Bundu", który jest w  Polsce zw al
czany przez komunistów. Tymczasem władzt ad
ministracyjne traktują wszystkich robotników 
żydowskich jako komunistów i  swoją polityką 
naprawdę opędzają masy robotnicze żydowskie 
w  objęcia komunisłów.

W  sprawi0 wczorajszych pożałowania godnych 
zajść, powinno być przeprowadzone ścisłe docLo- 
Ć7,enic, a winni wydania urągających prawu i 
zdrowemu rozsądkowi zarządzeń muszą być 
ukarani".

,,Naród* opisując znane już zajścia zauważa
Nikt nas nie rosądzi o sympatve dla „Bnndu" 

. dla jego zgromadzeń. A le  mamy sympątye dla 
praworządności w  Polsce i  chcemy abv prawo 
było przestrzegane, ż-eby nie było nadużyć. I  dla
tego zapytujemy władze, jaki istnieje związek 
pomiędzy pzzytoczonymi powyżej przepisami, a 
zachowaniem się policyi na płaca za Żelazną 
Bramą wczoraj o godz. l t  rano** pnd jakim w zglę
dem dopuszczono sic przekroczeni?, które spo
wodowało tego rodzaju interwencję policyi? Czy 
za to pi zekroc :enie policya uważała w yw iesze
nie sztandaru „Bundu"? W  takim razie dlaczego 
dopuszczono w ogóle do zebrania, a nie zaczęto 
usuwać spokojnie tłumów o godz. 10 rano. Dla
czego wreszcie poprosfa nie kazno zwinąć sztan
daru?

Może było antypauslwowen przemówienie, 
które zaczęto wygłaszać z  trybuny? Dlaczego nie 
aresztowano poproś tu mówcy, a uderzano na 
tłum, który za to odpowiedzialny nie był? Dla
czego w ogóle  przed uderzeniem nie zawezwano 
do rozejścia się, skoro policya z  takich czy 
innych względów  uważała, że zgromadzenie dalej 
odbywać się nie może?

Wreszcie od jakiego to czasu policya w c ifga  
do swych izyunołci członkow S. S. S.? Czy SSS. 
stanowi składową część policyi? Czekamy u. w y
jaśnienie".

Starła policyi w Łodzi.
.•Robotnik'* donosi w  korespondencji opisują

cej przebieg mani/estacyi 1. maja w  lod z i
„P o licya  rozpędzato orgamzacye żydowskie, 

nawet niekomunistycznej jak  Bund, Ponle-Syoi 
i in. W  ta i sposób pracują pelieya lad zwiększę, 
oietr szeregów komunistycznych, co ®łą upyro 
komunistom nie bardzo udaje",

e -a  j

l org. syońskiej i m  Iłita.
Komitet Centralny Organiz&ęyi Syońskiej w  

Polsce; cddział dla zach. Małopolski i Śląska w  
Krakowie, donosi niniejszem. iż w  dalszym ciągu 
przesyła szekle następującym niastom Bircz. 
Bielsko, (dla śląska) Cieszyn, Jarosław, Jasłp, 
Krynica, Lisko, Łańcut, Nowy Sącz, Now y Targ 
Oświęcim, Przemyśl, Rzeszów i Tarnów Zara
zem uprasza wsrystkie organizacja miejscowe o 
natychmiastowe telegrathme podanie zapotrzebo
wanej ostatecznej asekla, biorąc pod uwa
gę, że tegoroczna akcya ezeklowa r w i  Syć 
przeprowadzona w  możliwie najszerszych ~m- 
*  n c k  Organ! serjrnra tu toe hesagtocsaic togo

nie uczynią, nie będzie można poiem Jo jy to f 
dalszych szekli ze względu na bardzo krótki j o  
szćze czas, w  ciągu kt5rego należy Urcyę szeklos 
wą ukończyć. Za sprzedane już dotychczas szekh 
należy natychmiast prezsłać sprawozdania i  aigr 
leżne kwoty

Równocześnie uprasza się o energiczne zajmu* 
wanie się akcyą daniny progresywej, którą nało
ży prowadzić w  myśl cyrkularzy K . C. Pierweaą 
-ozobuZjCa  ̂ %og feąutnfnfLtzad pęoąoeftn a  Sąw* 
nej aażdemn miasta kwoty rależy przesiać naft 
późnie] do 20. maja kr.

Wszelkie pieniądze należy przesyłać ns a d r w  
Powszechny Bank Obrotowy w  Krakowie d l*  
Organizacyi Syothkiej i  zawiadomić zarazem ' « 
kretaryat (Kraków, Stradom 15), kiedy na JUŚ 
cel zostały wysłane.

KAP ESŁANE. ,
Za rubrykę ta  redakeya  n i«  odpow iada .

Wydział Tow. ky&arozantow ogłasza

konkurs
na stypendyum w wysokości 10.000 Mkp. 

im. błp. Maryi Łandesdorferówny.
O -ypurdmm to ubiegać się mogą medycy względni, 
medyczki po pierwszem rygoroztur Ped/nia u d » »  
mentuwar o wnosić należy na ręcesekreti .zadr.G ii-feldą : 
(Grodzka 71) v dnie powszednie między 2— M nopoŁ 
najdalej Cte >0 M aja  b r . vV dn _ 15 mają br., jako 
w rocznicę śmierci błp. 1 lary i Lrndeśdorferówny Wy
dział stypardyum tc udzieli najbariziej potrzebującemu

Dr. Michał Leinkram
ul. Sebastyana 22

powrócił. 77*

Dr. i ó i c f  i s * l -
kierownlk rząd, Z a łW r  «rodcł«zA 

o rćy tiu je  e d  15 m aja i 792

POM IĘKOW ANIL
WPani Dr. Frydzie BleicRer z Rzeszowa za sn 
mićime i bezinteresowne pielęgnowanie ilecze- 
nie. naszej matki podczas dłogiei i ciężkiej cho
roby składają na tej drodze serdeczne podzię
kowanie Mojżesz i Regina Wiesenfeid. 8R8
 ................ -......  .......... ■ .i1 .'■■ r . . --------- - ~r-rą
opieka nad dzieckiem w Oświęcimiu
zamierza umieścić trzech chłopców w  w iew  
11 —  16 lat u rodzin prywatnych. Rodziny 
reflektujące na przyjęcie dzieci zechcą podać 

warunki pod adresem 
Or. Goldbdrgd w O^rriecimlu. m

m W O H  3 0 5 0
toówn* i  rodło zaopatrywania iią  
wo wazyatkla przybory lak irik lc

SI. BARAN -  KRAKÓW
Sp. z ogr. por. w td lj

do wynajęcia w dzielnicy VIII lokal  ̂ icifku -M* 
kacyl ze sklepem frontowym, światłom elsktrycznsd 
i gazowem oraz Melonem. ż^lratTenia powwinyw 
flektantów pod,Fabryka",Kraków, skrytka pocztowa lOw

W najbliższych dniach rozpoczną się gościnne w- ttę ff 
Łódzłdej trapy żydowskiej z w^tółndziałem

Dyrektora p. A. Kontpaniejeca, p. Aaoti k « *  
panlojec, m<_ry n  «s . Polakowej, L. Rabl*®" 

wlcza, Izraola I Innych.
Wystawioną będzie po raz pierwszy w Krakowie w te«W** 
żydows. przy uL Bocheńskiej 7, Leffsnda iramatycsfl* 
1035 .Anskiego*

„DER DYBUK**
czyli ■wiedzy dw om a iwlataari

Mlrjam Goldwender Naftali
Ustrzyki

MO zaręessni w kwietniu 1921-

Juziz Lust 

1090
CzaMw 

zaręateni w maju 1921.

Józef Koto**1*

K o i*Do zaręczyn lassem kochanego syna Józef* 
relcha z p. Juzią Łwrtówną gratulsje swdaroj ‘ 
UH -



Rl. i i i

Prasa warszawska o zwrocie 
w sprawie górnośląskiej.

i 'Już niedzielne hiobowe wieści o grożącej ze 
Iftpony koelicyi decyzyi w sprawie podziału 
pórnego śląska, odbiły się głośnem eci e u w 
jprasie sl jłe„ nej. I tak „Kuryer Pcranny", o- 
Idflwiając nieoczekiwaną zmianę w stanowi
sku koalicji, dochodzi do następującej kon- 
iduzyi:
! »,Sytuacyu jest nad wszelki wyra,- groźna • 
ponura Gzy jest zupełnie stracona? MusirMg 
Odęć zimną krew, rozum, stanowczość, nicu 
jgiętość. Mamy w ręku kartę Traktatu W ersa l - 
•kiego. Z palcem o tę kartę opartym , z bez- 
UTEględnym oporem przeciw wszystkiemu, co 
tę kartę nai^sza, z silnem przekonaniem, że
nienia na Zachodzie ani jednego przytom nego 
polityka, któryby naprawdę chciał oddać skar
by l zbrojownie Górnego śląska Niem com  — 
możemy jeszcze zwyciężyć. Zgubić nas musi 
bezwzględnie dalsze trwanie w bezradności. 
flłaboścL naiwności i łatwowierności".

Znamienne jest stanowisko ..Rzeczypospoli
tej". w której p. Stroński ostrzegając przed no 
»em  niebezpieczeństwem, zauważa, że .,zabu
rzenia na Górnym Śląsku, za które odpowie- 
dz)°lnąby była ludność polska, byłyby niesz
częściem. Wyzyskano by je przeciw nam okru- 
trrie na Zachodzie, a przedewszystkiem w An
glii', gdzie nieprzyjaciele nasi czyhają na każ
dą sposobność oskarżenia nas. 1 dlatego za
równo Rząd, jak nasz Komisarz Plebiscytowy 
poseł Korfanty, powinni zrobić wszystko, co 
jest w  ich mocy, aby ten odruch ludności po
wstrzymać.

Zarazem zaś, dla uspokojenia ludności gór
nośląskiej, Rząd nasz powinien natychmiast 
oświadczyć Sprzymierzonym, że nie opuści te
go znękanego prześladowaniami luau i me 
zgod/i się -na załatwienie przeciwne Traktatowi 
Wersalskiemu- wedle którego cały wielki ob
szar z tej strony Odry, gdzie obok większość1 
głosów mamy olbrzymią przewagę gminy co 
wyrkinie uwżględma Traktat trusi przypaść 
Polsce'*. „

„Kuryer Polski" nawołując do omijania 
Sfcorfliktów żLromych, płsze m. in.:

„Poważniejsze jest niebezpieczeństwo, które 
Widzimy W aktach >:ego rodzaju, jak odezwa 
fi. Korfantego, zrzucającego z siebie odpowie
dzialność za następstwa niekorzystnej decyzyi 
w sprawie śląskiej. Jest to wprost zachęta do 
tęgo, co imieniem rządu polskiego bardzo nie
dawno a bardzo słusznie ks. Sapieha nazwał 
zbrodnią wobec narodu polsl iego. Jeśli p. Kor 
fanty w  krwi polskiej chce zmyć błędy przez 
siebie popełnione, to musimy mu powiedzieć, 
te jest to poczynanie zarówno niepoczytalne. 
|ak bezskuteczne".

Zajmując wkońcu identyczne stanowisko z 
i»Rzecząpospolitą“ konkluduje „Kuryer Pol
ski": „Na Górnym Śląsku nie mamy przed so
bą , jare w  Wilenszczyźm i próżni; mimo wy 
Cofania części garnizonów angielskich, ententa 
|»ko całość czuwa tam nad utrzymaniem po 
rząoku. Gdyby Niemcy chcieli to ianorować. 
*em lepiej dla nas: przegraliby wówczas z pe- 
<*ncścip proces o Górny Śląsk i nieb; lko o Gór
ny Śląsk. Z naszej strony jest już początkiem 
ignorowania tego kapitalnego faktu, jeśli się 
rodaków naszych w tym kraju wprowadza w  
konflikt z władzami naszych sojuszników*. 
Każdy kro* d ilej na tej drodze byłby wprost 
szaleństwem, objawem manii samobójczej".

Protest Krakowa
l! 6.

N O  W  S B Z 1 E N N 1 K

Kraków, 5 maja. 
lU N IF E S T A C Y J N R  PO SIEDZENIE R AD Y V.

KRAKOW A.
(Wczoraj o godz. 7 wieczorem odbyło się w sprn 

arie ostatnich zajść na Górnym Śląsku zwołane 
posiedzenie rady miejskiej. Posiedzenia przewo- j 
ttniczył prezydent miasta, który w krótki em prze- i 
■tówhnuu wstępnem wskural na powagę chwili 
ora* wypadki, jakie się równoczesnił rozgrywają 
C i Górnym Śląsku, Następnie prezydent poro- [

zumieniu 2 reprezentantami poszcz-gólnycb klu. I 
bów radzieckich przedłożył do uchwały następują
cą rezolucyę:

1") Rada miasta wyraża najgłęhs/e przekonanie, 
że wola uou górnośląskiego, wyrażona przez ple
biscyt. musi być nietylko formalnie przez /noc-ir- 
stwa sojusznicze uznaną, lecz także co rychle! 
przez też mocarstwa w  czyi. wprowadzoną, ieś-li 
wogóle ma się stać zadość nrostej sprawiedliwo 
ści ludów wolnych wobec naródfl. który świeżo 
wolność uzyskał i tę wolność walką swą ugrun
tował.

2) Rada m Krakowa zwraca się <1o Rządu , i 
danowczem żądaniem by przez szybkie, fcntesó^.Jj 
ryczfte i energiczne wystąpienie wobec mocarstw j  
s przy :ni erzonywch wyraził i zadokumenlow 11 i  
przed całym światem niezłomną wolę narodu poi* j  
skiego do połączenia sie ze swymi braćmi na Gór
nym Śląsku; energiczna postawa Rządu znajdzie 
żywy oddźwięk w  społeczeństwie i uzyska jego 
najpełniejsze poparcie.

Dla zorganizowania obrony praw indu śląskie 
go powołuje rada mitfsta do życia obywatelski ko
mitet pomocy dła kresów śląskich i uchwala na 
razie asygnować do dyspoz.ycyi komitetu kwotę 
jednego miliona marek polskich.

(!) Rada m. Krakowa przesyła walczącym bra
ciom na Górnym Śląsku w yrazy podziwu za hart, 
męstwo i noświęcenic. oraz wyraża przekonanie, 
że wola ludu górnośląskiego doprowadzi do poi 
czenia Śląska z Macierzą.

Powyższą ręzcłucyę Rada miasta przyjęła je* 
dnogłośnie wśród oklasków.

Następnie Rada miejska powołała do życia ko
mitet obrony G. Ślaska, do którego wchodzą z ło 
na Rady miejskiej następujący r. m.: .Kosobucki, 
dr. Schneider, di Zoll, dr Starzewski Tadeusz, 
Turski, Ostrowski. Luczko. dr.. Emilewicz, Ry- 
mar pos. Tabaezyliski, ks. Kasprzyk, Adelman, 
po< di- Bobrowski i Jasieński,

Pierwsze posiedzenie powyższego Komitetu od
będzie się dziś o godz. 12 i pół w  południe w  pre- 
zydynm miasta.

W IEC  PR O TE STAC YJN Y M ŁO D ZIEŻY A K  4.
DEMICEIEJ.

Wczoraj o gotlz. 1 po południu odbył się w  sali 
Kopernika Wiec ogólno-akademicki, za imeyaty- 
wą rektora Tmwersytetu Estreichera, celem za
protestowania przeciwko pokrzywdzeniu ludności 
polskiej pa Górnym Śląsku.

Sala Kopernika w\ pełniła sie po brzegi mło
dzieżą akademicką, a wobec coraz to nowych na
pływających tłumów przeniesiono wiec do westy
bulu.

W iec zrga ił rektor Estreicher, wskazując na 
doniosłość przeżywanej chwili, której umiejętne 1 
wykorzystanie zadecydować może o przyszłych 
losach Polski. — Z kolei zabrał głos przewodni* 
czący wiecu p. Zieleniewski, poczem po kiótkiej 
a energicznej przemowie odczytał p K irkor nastę
pująca rezolucyę:

Wobec tego, iż  lud górnośląski zerwai się ao 
walki w  obronie swych praw odwiecznych, a po
twierdzonych traktatem wersalskim i wolą swa. 
wyrażoną w  plebiscycie —  a zagrożone w  obecnej 
chwili przez gwałty niemieckie i oburzające pro
jekty oddania prawie całego Górnego Śląska Niem 
‘•om, —  młodzież akademicka Uniw. Jagielloń
skiego zebrana na wiecu w  dniu 4 bm.:

1) Zapewnia swych braci na Górnym Śląska, że 
na pierwsze wezwanie gotowa jest stanąć w  ich 
s oregach i krw ią swoją bronić ich praw;

?.) W zyw a Rząd wraz z calem społeczeństwem 
polskiem, by użył wszelkich środków ku obronie 
Ś1 iska, nie cofając się przed zbrojnem wystąpie
niem, w  czem może być pewny czynnego popar
cia młodzieży i  całego narodn;

o) Stawia przed opinia całego świata haniebną 
próbę ze strony pewnych państw koalicyi prze- 
frymarcz^nia praw ludu polskiego wbrew  jogo 
wyraźnej w o li i postanowieniom traktatu wersal
skiego —  oraz zwraca się z  gorącem wezwaniem 
do młodzieży fiancuskiej, by pamiętna na niedaw
ny los  przez tych samych Niemców ciemiężonej 
A lzacyi i  Lotaryngii, stanęła razem z nami w  0- 
oronic traktatu wersalskiego i  zwycięstwa nad 
Niemcami;

4) W iec powołuje akademicki Komitet obrony 
Śląska Górnego, który na podstawie uchwał w ie
cu dzisiejszego i  w  porozumieniu z miarodajnymi 
czynnikami poweźmie ostateczną decyzy“  i zorga
nizuje akcyę akademicką".-

Rezolucyę uchwalono wśród burzliwych okla
sków, poczem młodzież akademicka z rektorem 
na czele ruszyła ku pomnikowi Mickiewicza, śpie* 
wająe pieśni patryc tyczne.

7e stopni pomnika przemówił rektor Estreicher j 
oraz p. Michejda imieniem studentów akademii 
górniczej przyłączając się do ezolucyi f niw. Ja
giellońskiego. Potężną manifestację zakończył a 
młodzież akademicka odśpiewaniem .. Roty".

Kralton , 5 ma ja.

— Następny numer „N ow ego  i ‘<zir-un.ka“ ukaż- 
s jf w piątek rano o zw.vkb;j pu»/o.

— Akademia napoleońska. W dnia a 
niajii< odbędzie się w Euiwcrsj teykie.i Auli o sodz • 
U-lei i pół uroczysta /Akademia ku m ; -.‘ mu -tu 
letniej rocznicy śmierci Napoleona ; •«.:

— .Sprawy miejskie. W  poniedziałek dum o. Pm 
4»tibylo się posiedzenie le k c ji szkolnej ].Vi Rndv 
miaV.!a, na którem pi. i poruszono myć niwnrcin 
hi h Ii o t ek i powszecli n 45;, V

--y.jllyz, i zieuuiiakj na sprzedaż, Gipi.ua m. Kra
kowa *,\v swoich magazynach itp-i.wiz.m v,jiivei.' 
przy ul. Warszawskiej pt/siada parę wagonów eto.' 
skonałego ryżu „Saigon", klór w cenie po SS 
mk za 1 kg. golową jest sprzedać, nabywcom, skle 
potu rejonowymi itp. w ilości od tiki ks. wzwyż. 
Reflcktanei zeelicą zgfosu- się do miej. Biura aprc ’ 
w iz.acy jnego w gmachu Magistralu, gdzie po 
wpłaceniu potrzebnej kwoly otrzymają asygnatj 
do magazynu.

Również gmina in. Krakowa sprzedaje od dni* 
dzisiejszego w swyeli kramach przy placu Drzew
nym, Słowiańskim, Szczepańskim. Jabtorowskłeh.

'■■.r.̂ 1,1 Wolnicy i w  Podgórzu obok Elektro
wni miej. w  czasie od godz. 2—6 popoŁ ziemniaki 
; .. u . .1. żw i kg. Jedna osoba może kupić od SK 
do 200 kg. ziemniaków.

— Przedświt-łlaszachar. Dziś w  czartek plenar
ne z.ebarnie członków o godz. 7 wiecz. w  loks Ir 
„Solidarności" Zieloni. 10 I I  p. Wszystkich człon 
ków i seniorów uprasza się o i punktualne przy
bycie.

—  ,.Iwrah“  (Stradom 15). W  sobotę, dnia 7 ma
ja odbędzie się odczyt p. S. Walkowskiego n. t?  
„Agadah". Po<^ąiek o godzinie v,pół do 5 popod 
Po odczycie pogadanka.

— Wykład Dra Wilhelma Falleka o „Dybuku* 
(„N a  pograniczu dwóch św iatów") odbędzie się 
w e wtorek 10 bm. w  Kollegium W ykŁ naukowych,

Prcłekcyą na temat ,,Calderon-Wyspiański-A»- 
ski“  (Na tle Dybuka) wygłosi pos D-. Ignący 
Schipper w  Krakow ie w  dniu 15 bm. Wykład tea 
wygłosił pos. Schipper w szeregu miast prow ia 
cyonalnych.

— Z  Kollegium Wykładów naukowych (ItyOefc
Lima A— B 39) komunikują: P r o t  Dr. Józef Reisd 
rozpoczyna w sototę.7 bm nowy cykl wykładów 
p. Ł „A rcydzie ła  literatury < perowęj".

— „D aw id  i Goliata", przepiękna sztuka iófiOf 
na odegrana zostanie w niedzieję 8. maja w  aaK 
teatru „Now ości". —  Na zakończenie przed
stawią panie obraz „Chag „akacir" ^święto tafi 
w iarzy).

—  „B łękitny mi tu r o p e r e tk a  Fr. Łehara one-
graną zostanie dzi^ popołudniu. W ieczór xnako> 
mita operetka SL Tu-skiego i Z. W iehle-a „ G r  a  
zda Kaukazu". W  piątek i sobotę „B łękitny ma
zur". Od dłuższego czasu znajduje się w  przygo
towaniu opereHa Rtichweina „H azard" pod re
żyser yą SL 1 urskiego

—  Goscin-e wy ępy znakomitej pa iy  baletowej 
Julin; i Sylwina Baliszewskich lozpoczną się 
wkrótce w  Krakowie. Znakomita para ta osiągnie 
i w Krakowie nieuywałe powodzenie.

—  Groteskowy w ieczór, poświęcony Woasofc, 
pieśni i  piosence, mimice 1 tańcowi egzotyczne nu, 
który odbędzie się w  teatrze „W arszaw a" w  n ie
dzielę, 8 bm., zapowiada się świetnie. W  humory
stycznej rew ii biorą udział: Korabianka, Merliń- 
ska, Żelska, Kaden, Minowicz, Ostrowski i inni. 
B ilety do nabycia przy kasie. H,

•— Pod zarzutem morderstwa na osobie Maryi 
W iatrowej polieya państwowa w Krakowie are
sztowała Jana Kozińskiego.

— Obficie się zaopatrzyL Przytrzymano W ł-w- 
aw inow ie 28-leL Józefa Golonkę, któremu skon 
fiskowano 11 butelek wina, 1 butelkę wódki, pew
ną ilość czekolady, 28 puszek sardynek, futerko i 
kwotę 27.000 mk. Wszystkie te rzeczy, jak rów
nież i pieniądze, pochodzą prawdopodobnie z kra
dzieży.

—  Usiłowane włamanie j Aresztowano f l e t n ie *  
gn Franciszka Dudzika (lat 22), Stan. Lo»zka (lat 
20), i Maryana Kotońskiego (lat 17), którzy w  
nocy z 2a na 30 kwietniu usiłowali włamań się 
przez okno do mieszkania Andrzeja Dudka w  L r  
dwinowie. Włamyw acze spodziewali się obłowić 
gotowką, którą Dudek poprzedniego dnia uzyskał 
był ze spzzedaży krowy.

—  Służąca-złodziejka. Aresztowano Stefanię Mar 
szałkównę (la t 20) służącą, któ -  korzystając a 
nieobecności swego pracodawcy inż. [adeus a 
Leszczyńskie: \;l św. Sebastyaha 16) skradła
różne przeć n - ■ § garderoby i biżuteryę w arto
ści ponad 50 - .-..ery marek i zbiegła. —  Onegda) 
polieya w .Lę-i ■ e- Marszałkówne wyśledziła i  oł> 
■tąwiłą do Kra., - wa. Gzęść rzeczy odebrana,
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—  Krauzieże. Za kradzież 23.000 mk na szkodę 
Ant. Załubskiego aresztowano 17 let. Stanisławę 
Nowakowską.

Pod zarzutem kradzieży--? bielizny i garderoby 
wartości 27 000 mk na szkodę p. Adolfa Rotha ze 
Sainisławowa aresztowano w  boteiu Spatza 19=1. 
służącego Piotra Pipienia.

Aresztowano ’|aiR  Susufa (iat la ), który w  gar 
barni w  Ludwtnowie skradł rewolwer wartości 
8000 mk.

— Szkodnik. Za zrywanie gałązek Lzu na plan
tach aresztowano w  Krakowie 13-1. Stanisława 
ŻablińskiogO.

— Nożowiec. Onegdaj popołudniu na ul. Estery 
Wy wolał awanturę 10-lctui Maryan Gadach. \V 
czasie kłótni ugodził G. nożem w  rękę niejakiego 
Woźniaka. GaJaclia aresztowano, a Woźniaka 
opatrzyło pogotowie.

— Za kolportaż pism {potnych treści komuni
stycznej aresztowano Antoniego Gorzelańczyka i 
Józefa Ptasińskiego.

K B P l t f l l ż t  TEATRU W, J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek popoŁ: „P ow ró t", w ieczór: „Orlątko'

REPERTUAR CHATRU „SAOATRLA".
Czwartek poprŁ: „K fk i" , w ieczór: „Panna Ma- 

łiczewska".

R F PE R 1D A R  TE A TR U  POWSZECHNEuO. 
Czwartek: „M ajor ułanów".

REPERTUAR OPERETKI W  NOWOŚCIACH
Czwartek popok: ^Błękitny mazur", w ieczór: 

„ u  Kiazna Kaukaioi".

. o-o- ----------

Ze świata.

Ze sportu.
H AK O AH  ("Wietień)— M A K K A B I 4 3 (1.1).

System gry  wiedeńczyków zupełnie odmienny 
Od naszego: krótkie, przyziemne podawanie, cza
sem także Long-passing w  zaufaniu do świetnycn 
biegaczy o&rzydtow ch a orzedew szystkiem nie 
egoistyczra (a  nas inaczej 1} kombinacja przed 
bramką, przyczem zespół ataku stara się, aby teu 
g r a n  strzel >ł, L ióry w  danym wypadku jest uaj- 
swofcod iiejsx,- Spotkanie onegdąjsze było świę
tem sportu żyd. )rHakoah“  jedna z pierwszych 
drożyn 'Wiednia, odbywająca turnee po wielu 
miastach, ipc łkała się % cerd. c-cnem przyjęciem 
ae strony b ran ie j Mak^abi, a zarazem wzbudziła 
u wszystkich sportowców Krakowa szacunek dla 
tężyzny żydowskiej. Pierwszy atak Wiedejuczy- 
ków  uwieńcau-iy zostaje bramką. Prędko zrozu
mieli Wiedeńczycy, że nie wolno mm się bawić w  
deiL^nstroy ani itzłachetnejj gry, gdyż Makkabi 
W zbiorowym wysiłku nie pozwala wydrzeć so
b ie bitwo zwycięstwa. Środkowa trójka napadu 
Makkabi pracuje bardzo dobrze, w  czem jej nie 
j*>gą dorównać skrzydła. Pomoc i  obrona mają 

1świetny dzień, a bramkarz gra  z poświęceniem. 
W śród entuzjazmu w idzów  Makkabi przez Perl- 
muttera strzela bramkę, a po pauzie zmienia rzut 
kam y w  drugiego goala.

Cztery bramki okupiła Hakoah ciężkiem zma= 
ganieL z Mak Labią, która zawodami tymi wyka
zała niezbicie, że zdoła już dotrzymać placu pier
wszorzędnym drużynom zagranicznym. Charakte
rystyczną jest rzeczą, że żaden inny klub kra
kowski n i c  s k o r z y s t a ł  z bytności Hakoah, aby z 
nią zm ic-zyć i,we siły ! , M. K.

MAPESŁAMŁ

tJrateskowy wieczór
pleśni I humoru

M ia s k g !  U \ m \ Htrliotfy! M i  M u !  Ostrowski! ii.
Kifttfoinfa 0 tanin Teatr „W arszawa,,SSrtCSor. is  
HieilUSid, 0 Hiujd, Początek o g o d ;. 10 wieczór. 
Bilety u Firmy Le'lner Rvnck8t, ■ andwirl, Grodzka »6 
i przy kasie teatru. — W dniu widowiska przez cały 
dzień przy kasie. 2083

m l e c z a r n ia !  r e s t a u r a c y a

> CICHY KACIK^
została otwai ia.
R r t r L ą n ł y  n j f o v ora*wazelkh wyroby UoUiwa- 

. .  y  i  p e r t y  brus,poleca w bogatym wyborze

Ł r i l  Goidwasser V &TOk8Wil Ki. GuMJI &L 25.

Choroba Friszmana. Ceniou\ pisarz hebrajski 
Dawid Friszman zaniemógł ciężko w Berlinie tak. 
że stan jego wywołał zaniepokojenie wśród lite
rackich kół Berlina.

40-R'tni jubileusz pracy literackiej Rabina Brei- 
nina. W  bieżącym roku mija 40 fal odkąd powsze
chnie znany literat R. Breiniu począł swą litera
cką karyerę. Dla uczczenia tego' niezwykłego ju
bileuszu postanowiło grono przyjaciół wydać cał
kowite wydanie dzieł Breinina. W  tym celu ukon
stytuował się komitet reprezentujący lilersiów  
hebrajskich wszystkich krajów, który ma się w y
dawnictwem tem zająć.

---------  o-o-------— —

Dział gospodarczy.
Z rynku warszawskiego. Notujemy tutaj zw ia

ny cen różnych towarów, podając X nawiasach 
ceny poprzednie. Wobec panującej obecnie niemal 
powszechnie tendencyi zniżkowej, przy towarach 
pierwszy raz wymienionych zaznaczać będziemy 
cenę kulminacyjno-zwyżkową, jaka była dawniej.

Skóry: dawniej produkowano u nas bardzo
dużo skór twardych, obecnie jest silna konkuren- 
cya fabryk amerykańskich i francuskich, które 
mają dozwolony przywóz skór twardych, podesz- 

j wianych. Funt krzyżowej („k ra je 1) kosztuje 320 
(450) marek, boków i karków 110 (200) marek, 
całych 200 (3J0) marek. Miękkiej stopa: glemzy 
amerykańskiej czarnej i  gatunku 370 (450) marek 
kolorow e) 500 (650) marek, krajowej. 225 (,300) m. 
chromowej czarnej 260 (400'1 marek, fr incusklej 
400 (500) marek, kolorowej krajowej 250 (400) m. 
francuskiej 450 (550) m.

Mydło: fnnt zwyczajnego 45 (701 mk. Znaczny 
spadek ceny w i«żd  się ze spadkiem surowców 
do mydła używanych, gdyż pud łoju. zagraniczne
go kosztuje 2,2(0 mk., a kosztował 4,000 mk., 
pud zaś oleju kokosowego 2,300 (5,000; mk.

Drzetwc: deski sosnowe 3.4)00, (4000) mk. iza 
metr sześcienuy, kantówki l,80u (2,000) mk. Opa
łowe soonowe i brzozoWe wagon 10,000 mk. fran- 
ko stacya załadowani* 18,000 (22,000) mk.

Mąka amerykańska: w  hurcie kilo I gatunku 
100 (150) mk., I I  gat. 75 (12-5) >ink. Wagonowi 
loco W arszawa 87.50 i 65 mk.

Kolonialne: Ryżu kilo 5-1 (85) rak. kawy ,Sarla‘ 
pud 2700 (5200) mk. pieprz kilo 175 (205) mk. 
Herbaty „orange ‘ k ilo 230 (250) rak. Cytryn ka= 
tańskich skrzynka zawierająca J00 (sztuk 1608 
(2400) mk. orzelehów ziemnych starych funt 55 
(lu5) .rk Pestek baniowych funt 58 (75) mk. sy
ropu kartoflanego, poznańskiego C. I. białego, 
14 proc. cukru pud 2000 (2400) mk. Masła „Ceres1 
kilo 280 (340) mk Herbatników marańskich furt 
85 (100) mk.

N ici: Newskich 200 jard. nr. 1G-20, gros 809u 
(8910) mk. Coots i Brooks, grubych 21-50, czar. i 
hi łe 6270 (6930) m k , kolor, z oołyskiem ttbOt' 
(7200) mk., .natowjch 10-20 9240 (10200) mk.
21 50—7500 (8910) mk. Belgijskich „W ieśa * 10-20 
200 jard., tuzin 450 (550) mk., 24=50—3o0 (480) 
mk,, czarn. i biał. 500 jard. 900 (1080) mb New
skich 500 jard czarnych, zależnie od numeru od 
15015 (17315) do 9075 (10560) mk , białych od 13530 
(15840) do 8580 (945; mk. za gros. 1000 jard czar
nych 30-141—23265 (2690u) mk„ 40-129—21300
(24600) mk , 50-100—1 sOOu '2095U) mk., Małych od 
20950 (24915) do 16335 (17935) nJc

P^iewór- artykułów pierw bzej potrzeby? W  Nr 
16-17 „W iadoi lośd Min. Apr.“  z  dn. 20. IV . uŁa= 
zała się obowiązująca od dnia 1. maja 1921 t  
instrukeya Ministeryum, aprowizacyi, która za
w iera całoKszUłt przepisów, dotyczących prze
wozu artykułów pieiwszej potrzeby.

Instrukcja ta wprowadza wodny przewóz w ew 
nątrz państwa wszelkich ziemiopłodów i ich prze
tworów, które dotąd podlegały ogi aniczęniom. 
Wyjątek stanowią pow iaty nadgraniczne, gdzie 
do stacyi kolejowych: Lida. Baranowicze, Pińsk, 
Kalałówka, O łyka, Kamienica, Tarnopol, Kopy- 
czyńce, CzortŁć w  i do stacj L położonych na 
wsi hód od nich — niezbędne są l is ty , przewozo= 
w e Ministeryum ap row izac ji Również wolny , 
jest wewhątrz państwa przewóz bydła, trzody j 
i-hlenej, drobiu, uuęsa i przetworów mięsnych, 
tłu tzczów, ryb. nabiału, natomiast do wszystkich j 
powiatów nadgraoicznyca, jak również z zew- 
nąuz państwa na transporty te do wym ienio
nych wyżej stacyi, wymagane będą listy przewo
zowe. i  ta steryum aprownzacr i

Z pośród artj InRów p<erwazej potrzeby w  dal
szym ciam ograniczeniom podlegają także i we- 
vnątrz państwa przetwórni ziemniaczane (■/ wy 
jgtkic** syropu kartoflanego) ze względu na po*

trzeby przeknysłu, konieczność- zaopatrzeni* ap*' 
mii i  aprow izację robotniczą, oraz artykuły B S- 
nopolowe: cukier, sól i  n^t;a;~Na przewóz Jrołż 
nych Rości przetworów ziemniaczanych, soli 
nafty ponad 2 kg. a cukru ponad 100 gr, wag i, 
niezbędne są zezwolenia władz aprowizacyjnycłl 
I  i II istancyi (Starostwa, Komisasyaty Min. apr. 
i W ojewództwa) oraz Minister} un\

Na przewóz większych ładunków^ (wagÓ Ł1) 
wymienionych prtykulów niezbędne są listy prt«»- 
wozow'e Min. apr. które wydają w ładze apnrtrt* 
zacyjne 1 II inslancyi a na artykuły mooppote* 
w e — Min aprowizacyi. ■: ;. >

Odpowih|zialnośe kolei za ładunki.-Wobec zdm 
ę\ dawanego już przystąpienia PoJsŁi do bernęfr 
skiej konwencyi oczekiwane jest wprowadzoaś* 
niebawem całkowitej odpowiedzialności kolei JM 
z: giuione ładunki, a nie iak dotychczas po ME 
mk. za kilo bagażu. .

Stan em isji biletów Polskiej K ra jow ej Kaisy; 
Pożyzknw ej Według ogłoszoneRo^ w  „M on itor** 
Polskim" sprawozdania, stan emisyi L iletól* 
P. K. K. P. na 20. kwietnia był następującyi dma 
10 kwietnia 1921 obieg wynosił M. 77,944.872.&5M§ 
Od dnia 10. IV. br. wypuszczono 3.610.755 776.—- 
Do dnia 20-go kwietnia roku bieżącego puszczoną 
w  obieg ogółem Mk. 81.553.628.434.50.

Z giełdy.
Kraków, 4 majtf.- 

W  dziale papierów handlowo - przemy sło^ 
wwen przyjęła się już tradycya, że giełia óo-s 
konywa w przeciągu jednego zebrania obro^ 
tów tylko 4—5 gatunkami; wogóle interesuje 
giełdę aktywnie tylko 7—8 papierów Randkom 
wo-przera. I dzisiaj 5 papierów w ruchu, przy-* 
czem P. T. H. i Zieleniewski trochę słabsze, 
a Polska Nafta i Pezet nieco silniejsze niż ne- 
gdaj.

Notowanie akcyi bankowych bez zlniauy= 
Z lokacyjnych 4 lA %  Obi. kom. B. Kraj. po 97, 
4% Obi. tegoż banku po 90, a 4% List. zast. 

B. Hipot. 96.50. Zwyżka waluty i dewizy *u -  
stiyackiej o 0.05 punktów.

dictcfa krt.How im n u l i  4-go i*aja m i  r,
Akcye banków* i

F«l*k Frteinysłowy 1— IV e®.
Polski Bank Pnem ystsw y V  ojb. ^,. . Hipoteczny

t, Małop»icl:i 
C jł .  Zieaiski Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Kredytowy S. A.
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Akcy* T e v r .  h a n r ih  p r s e m .
Bol.kie Tow. hand). ( ,P .  T . H .- )  I - n i  e.
Falskie Tow. ksndl. L P .  T. R - )  iV  e. 
i And i. Spółka akc, (lxip«kia 
„Poleki Gloh* Tow traasportowa-basdl.
Żcyluf a Polska 
Z ielsm ewtk i
W a m . Ska akc. Bud. Parowozów loai.
W araz.Ska akc.Budowy Patowosow Best 
„Lctuest" fabryka mmaŹja rolaiacycb

„AutoOiotor, fabryka sauaocbodów
*G »rka" fabryka cemautu
Gal. akc. Zakłady Góra. S in  asa
„Tepcfe** Ta w- dla przedsląb. | 4 ra j« )e l
Polska aaita
ii lek traw ni a w Sierszy
.OUc«s“ T . A .
,P«zat“ Powszechna zakłady budowlane 
Pabr. przetworów tłuszcz, w Trackimi 
„Krakus" Zjedn. fsbr. pnotw. wyskokow. 
Fabryka parceiasy w Caiciaw ła

o fin i iądana traacak .
' 53Gw 580*—

75fr- •00*-
675*- 725*- ; 7 *r—
TtJfr- —w

ó a o r - 46CO*—

806*— 90#*— '
625 '- 725*— 165—S73
_ —. •*».

1750- IS5S--

6300'— bHOU- t m

200i*—■
■ ’ "j *.

4500 — ‘ • W — ■ * -. - (
2600--
2 i lU - —
2 i o r - 238C-—
6800*— l ń t —
5300 — .0O --
7200 — 75W-—
1850*— M 5 * - i w r -
1600*- 1 «0  -
3600— J W - -
900*- i«ce-— 975w

260T-
3608*— •Cr—
3600*— M -

Waluty ó«w izy

Da Lny St. Z j.
Frnaki fraaoóskła 
Fraaki acwaioarskia 
Macki aiaauaokic 
Karany anst/yoakia 
Karany acaska-*Uw«aUc  
i .«i r fu ó a k ło  
Liry włoski*

Waluta marka w ■ 
flotówks (bonknaty) Czat ' wpłaty 
Kupaa Sprsadas K up lo  Sprzedai

SCO-— W - _ _
68 — 62*— 6 3 ^ ' bo.—

130— Ho*—
12*— 1 5 - 12*25 13*25

1-28 1*25 1*27 157
10*- l l * - 10*75 1175
11*— 1^— _
3 4 - 38*- — _

Kuiia giełdy zurychslaej z 4 b, m.: (L)J
Berlin 3.00 (3 b. m. 77)4), Holandya 19y.80 
(199.50), Nowy Jork 566 (576), Londyn 22 50 
(22.33), Paryż 44.85 (44.50), Praga 7 60 (7.92)4 Ji 
Budapeszt 2.65 (2.85), Zagrzeb 4.05, Warszawa 
0.68, Wiedeń 1.57)4 (1.70). stemplu w. korona 
austr. 0.97.

Kursa giełdy wiedeńskiej z 4 b. ia. (L.)J
Marka niem. 9.45—9.30, lei rum. 9.85, ch„iarj| 
612—604, franki szwaye. 106, franki iranc4 
47.50, funty 2400, korony czesitie 8.35, madM 
polskie 0.72- 0.73)4.

Colom  im łkh lac la  p n a r w y  w  ary* 
sylce p ism a p ro sim y  o  beazwftoeznfl 
o d n o w io n io  p ronum oraty  n a  m aj.
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Rozstrzygnięcie sprawy górnośiąsfaei odro
czone do  następnego spotkania Rady nalw.

Przegląd polityczny.
Ukaridacya rządu ukraińskiego 

w Tarnowie.
Lwowskie pisma ukraińskie donoszę: Tamo- 

.JWskie centum Ukr. Nar. Rep. znajduje się o- 
atateezme w  stadyum likwidacyi. Polacy za
proponowali rzędowi Petlury wyjechać do 29. 
kwietnia. Z  tego powodu wyjechał Nikowski 
80 Warszawy, Czopowski do Rumunii, zaś 
minister Lewickij wyjechał jeszcze 25. kwie
tnia do Wiednia. Panuje ogólne przekonanie, 
:le polityczna kaiyera Lewickiego skończyła 
*ię. Urzędnicy maję dostać wszelkie zaległe 
pobory płatne w markach, ponadto inaję o- 
trzymać pewnę kwotę w karbowańcach a mia
nowicie ci, którzy ustępuję wogóle z posad. 
Drobna część ma pozostać w dalszej służbie 
JJkr. Nar. Uep.’ i będzie miała zabezpieczony j 

byt. Dokładnych szczegółów nikt atoli nie zna.
Atmosfera W Tarnowie ogółem wzięwszy 

poważna i duszna. Wszyscy żyję w niepewno
ści i nikt nikomu nie dowierza. Tak jak by
wało dawniej, oczekuję jakiegoś cudu. Mó- 
,wię: „przyjdzie coś całkiem nowego'*. Urzę
dnicy potracili głowy i nie wiedzą co maję 
robić. Jedni wybierają się na Wołyń, drudzy 
.wyjeżdżają do Bułgaryi. Reszta rzędu j Rady 
Republiki ma wyjechać z Tarnowa do innej 
miejscowości. Dnia 26 kwietnia odbyło się o- 
Statnie posiedzenie Rady republiki.

„Ukr. Wistnyk" donosi: Rzęd U. N. R. li
kwiduje się. Rzęd zamierza wyjechać do Pa
ryża. Petlura ma znaleść asyl u swych sprzy
mierzeńców.

Przesilenie w III. międzynarodówce.
Do Berlina przyszedł marcowy numer mie

sięcznika moskiewskiego „KomunistLczeskij 
Intemacional", który jest organem komitetu 
Wykonawczego trzeciej międzynarodówki. W ię
kszość artykułów poświęcona jest sprawie 
zwołania w dniu 1. czerwca trzeciego zjazdu 
III-ej międzynarodówki w Moskwie. Jak wi
dać z artykułu wstępnego, napisanego przez 
prezesa komitetu wykonawczego Zinojewa — 
przyspieszony termin zjazdu wywołany został 
koniecznością ponieważ „kierownicy niektó
rych partyj, należących do III-ej międzyna
rodówki zdradzają tendencyę utworzenia pra- 

' Wicy III-ej międzynarodówki". Zinowjew 
twierdzi, że podobna tendeneya specyalnie nie
bezpieczna jest w chwili obecnej, kiedy tempo 
rozwoju międzynarodowej rewolucji proleta- 
lyatu musi być zwolnione siłę szeregu wypad
ków. Bolszewicy upatruję niebezpieczeństwo, 
grożące im, jakoby zer strony prawicy włoskiej j 
partyi socyalistycznej i niektórych komuni
stów niemieckich jak Lewi, Zetkin i in., wyda
lonych obecnie z partyi niemieckiej. Z całego 
szeregu zestawień można wywnioskować, że 
międzynarodówka moskiewska przeżywa obe
cnie kryzys, który jest prawdopodobnie zapo
wiedzią zupełnego rozkładu.

TELEGRAMY.
I sprawie nm ś aprowiiM.

Warszawa. PAT. Koanisya aprowizacyjna w j 

Obecności delegata ministerstwa aiprowizacyi | 
rozpatrywała sprawę wykonania uchwał sej- ! 
mowych co do ograniczeń spożywczych i spra
wę zniesienia kontyngentowego rozdziału chle- 
ba. Dla pierwszej sprawy ustanowiono p. Szym 
jezaka, dla drugiej posła Gdyka jako referen- j 
tów, mających sformułowawać odpowiednie i 
(wnioski.

Państwo białorusko - żydowskie.
f a n t a s t y c z n a  d e k l a r a c y a .

M.Warszawa. (Telefonem .) Rosyjskie „R ew el- 
łk ie  Dieto" ogłosiło deklaracyę „rządu białoruskie 
g o "  (którego?) proklamującą niepodległość Biało
rusi jako „państwa żydowsko-białoruskiego", pod \ 
lougc wsgólng łuwerenaośó obu tych narodów. (

Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.). „Deutsche 
Allg. Ztg.“ donosi z Londynu: Rada najwyższa 
uchwaliła odroczyć dyskusję w sprawie górno 
śląskiej i w sprawie wyspy Yap aż do naj
bliższego posiedzenia.

W  mMm obiad Rady a a jn ra j.
Paryż. PAT. (Havas). Briand zamierza opu

ścić Londyn w piątek wieczorem, jednakże 
wielu korespondentów pism francuskich daje 
do zrozumienia, że wobec wypadków na Gór
nym Śląsku możiiwem jest, iż konfereneya 
będzie prowadziła w dalszym ciągu swoje pra
ce, aby sprawę rozstrzygnąć. Ponadto należy 
zaznaczyć, że zachowanie się Niemiec może 
również spowodować przedłużenie konferencyi 
londyńskich.

Sta angielski iraiw przymali G. ilasta lwa.
Paryż. PAT. (Havas). „Moniing Post" wy

stępuje energicznie przeciwko zapatrywaniu 
tych, którzy chcę oddać Górny Ś lą s k  Niemcom 
i uważa, że absurdem byłoby wierzyć, że Niem
cy spebiię swoje zobowiązania w sprawie od
szkodowań, gdyby się im oddało tak bogatą 
prowincyę. Dziennik podkreśla, że jedynym 
sposobem nieuzyskania odszkodowania od Nie 
mieć byłoby oddanie im kopalń górnośląskich, 
gdyż dla militaiyzmu pruskiego Górny Śląsk 
jest arsenałem, zaś dla wielkich przemysłow
ców niemieckich jest ważnem źródłem ekono- 
micznem, przy pomocy którego Niemcy będą 
mogły znowu dążjć do panowania nad świa-

Londyn. PAT. (Biuro Reutera). „Times" do
wiaduje się z wiarogodnego źródła, że mńtfa 
propozycya niemiecka, która się mniej więcej 
kryje z uchwałami paryskimi, została wczoraj 
przesłana telegraficznie z Berlina ambasado
rowi niemieckiemu w Paryżu celem doręczenia 
jej komisyi odszkodowań.

L«ndyn. PAT. (Hayas). Członkowie komisyi 
reparacyjnej zaprzeczyli wiadomości o nowej 
nocie niemieckiej.

Warszawa. „Kur. Por." donosi z Londjmu 
pod d. 2 b. m.: Amer ykańscy dziennikarze te
legrafują z Londynu do swoich agencyj: „Do
niesienia otrzj'mane dziś wieczorem wskazują, 
że Niemej* są już gotowe przyjąć żądania po
stawione w  Paryżu, pod warunkiem, że za
trzymają Górny Śląsk. Jakkolwiek taka pro
pozycya jest niemożliwa do przyjęcia dla Frań 
cyi, utrzymuje się tu przekonanie, że osiągnię
to już pewną podslawę praktyczną dla kom-

tem. Ponadto dodaje „Morning Post" —  od
danie Górnego Śląska Niemcom byłoby wielką 
nielojalnością wobec Polaków, którą już roz-' 
poczęto, odmawiając im swobodnego dostęp*} 
do brzegów morza.

Rząd niemiecki o powstaniu.
Berlin. (Tel. w ł.) Na wczorajszym posiedzenia 

Reichstagu oświadczył dr Simons. ze zajścia na 
terenie plebiscytowym górnośląskim groźny mają 
charakter. Wszystkie kopalnie i część  hut żela
znych strejkuje. Wszędzie na wsi zaczyna w rzeń  
Ze strony wojsk koalicyjnych nie zostały podjęta 
kroki energiczne. W  okręgach Rybnik, Pszczyna 
j W ielkie Strzelce przeszedł szereg miejsoowoścf 
w ręce uzbrojony cli osób cywilnych. Na ogól 
przedstawiają się wypadki jako planowy ruch po
wstańczy w  tak zwanym obszarze Korfantego. 
Obecności wpjsk regularnych nie można było 
stwierdzić, atoli wszystko wskazuje na w ie lk i* 
przedsięwzięcie ze strony polskiej. Rząd niemiec
ki zdaje sobie zupełnie sprawę z  powagi położe
nia i  poczynił już wszelkie kroki u komisyi koa
licyjnej, aby ją spowodować do energicznego w y
stąpienia. Zwrócił też uwagę kiomisyi koalicyjnej, 
że jest odpowiedzialną za spokój i porządek i  że 
d om aga  się ochrony spokojnej ludności przeciw 
gwałtom polskim. Rząd niemiecki poczynił także 
telegraficznie przedstawienia u trzech mocarstw 
którym powierzono utrzymanie porządku.

Socyaliści żądali otwąrcia dyskusyi w  parla
mencie w  sprawie tyeh zajść. Fehrenbach i  Si
mons sprzeciw ili się temu, ponieważ debata za
szkodziłaby Niemcom. Poseł komunistyczny Gayer 
zarzucił rządowi, że sam zaw inił wypadki na G. 
Śląsku, gdyż biurokracya pruską szykanuje hu 
duość polską.

promisu. Plan ma polegać na tern, że wuoM 
propozycji niemieckiej, francuska okupacy* 
okręgu Ruhry nie przeszkodzi dalszym negow
cj'acyom.

W  kołach kierujących En tenty- ustslai rig 
przeświadczenie (growing bełief), że Góraj; 
Śląsk będzie oddany pod specyalny regime, za
bezpieczający zarówno Niemcom jak Polakom 
ich prawa i gwarantujący, że produkeya nie 
będzie zmniejszona przez zmianę w posiada
niu (through a change in ownership)"* j

Ultimatum do Niemiec.
Londyn. PAT. (Reuter). Rada Najwyższa po 

pięciogodzinnem posiedzeniu doszła do pełnego 
porozumienia w sprawie noty, jaka ma być 
wysłaną do Niemiec. Komitet redakcyjny za- 

i proszony został na posiedzenie nocne, celem 
zformułowania protokółu. Jutro popołudniu 

J  zbiera się rada najwyższa ponownie. Notyfi- 
, kacya ma być wysłaną najpóźniej do dnia 
i G maja, a Niemcy będą musiały udzielić odpo- 
I wiedzi do dnia 12 maja.

Kronika telegraficzna.
— Książę Sapieha odbył naradę z mini

strami państw sojuszniczych, którzy znajdują 
się obecnie w Londynie.

— Wszystko wskazuje na zakończenie strej- 
ku generalnego w Anglii. „Daily Mail" przy
puszcza, że rząd podejmie próbę olicyalną do
prowadzenia do skutku wymiany zdań między 
górnikami a właścicielami kopalń.

—  W  czasie walk, jakie wywiązały się mię
dzy sinfeinistami a żołnierzami angielskimi 
koło miejscowości Limerik, zginęło G ludzi, a 
16 zostało ranionych.

— Donoszą, że Gunaris po powrocie ze Smyr 
uy uda się do Londynu celem ofieyalnego za
wiadomienia o zrzeczeniu się prawa do tronu 
przez Konstantyna.

— Jak donoszą z Waszyngtonu, 200 okrętów 
amerykańskich zostało zatrzymanych w por
tach przez strejkujących marynarzy, którzy w  
liczbie prze&do 6000 strejkują w dalszym cią
gu. Strejk ten nie obejmuje okrętów angiel
skich, znajdujących się w  portach amerykan-
iło^taf

irFUTRO i p i a z w o i .
W ŻYW CU7 «

przyjmuje futra wszelkiego rodzaju do wyprawiania 
i farbowania, 

lisy na: łtlagka, sobole, krzyżaki, uebrzyate.
Skórki k ró lic io  na: ozame, broniowe, patagońskie i Seal-1 

W yprawianie tehurzy, kun, wyder i i. d.

N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a  m a s z y n o w e .  
W yrób  śc iś le  na sposób GpskD.

(R o b o ty  w yk on  w ie  a ią  ty lk n  d la  i t u in lo r s y ) .

l-Elwstric.

I Sok malinowy
i

pierw szorzędnej Jakości wyrabia 
i poleca najtaniej Fabryka cze
kolad ] w yrobów  cukierniczych

l  „S K R Z E TN O S C "
^  Kraków, Stolarska 13. ^

Miemcy godzą się na żądania koalicyi?



jjrtjflfglf
p5i$$kE5
ZgłoMfciiła jwAyjinuje Aiłtuiii. N. 
D iieu . pod ęH^iidiowie«*§ 1031

'  " H i O I l t i  e k * p G ł l y c y i  c  b r a t u -  
rBlilfiUAI iy  towarów modny oh 
peizukuje Make Eohrer, Flory ań-
t k *  2 7 .  1 0 <ł0

i piszącej biegle rut maszy
nie ze znajomością steao* 

# tafii biernie oklei poszukuje Fa 
A .  L i n d e n b z U m ,  Dietla 4 7 . 8 0 7

hi HM prafodnietwa pracy kobiet 
B l t U  U  ł y  d o r a d o m  1 5 , poszu
kuje ka n a rk i d c  im e lk iek  robót 
domowy en. 766

llurft pośrednictwa pracy mą- 
BnUB kozy za czyim* *4  S—6. 
Kraków, Strądom IŁ  186

Ikideiitzka
s u m  pod -Akademlceka* do Adm. 
N. Dziennika.

Posady
a a j c i i ę t n J e j  w biurze zpedycyjuem 
poszukuje 20- letni młodzieniec 
■ ukoticźonĄ szkołą

Rynki la kiiize
Ezldce a rtya tyąu e na piaks* 
ty, opakowanie, etykiety, 
draki rółnego rodzaju. V v- 

kobaje
fi. BARTi, Kraków
ut. C i a p ć k l c h  1, i i i .  p .

drzw i 03.

Taniemasim̂oiiissGia.
Najlepsze i najtańsze ame
rykańskie manzj-ny do pisa- 
iii.1 oraz wstążki dc tychże 
ki do nabycia w Agencyl

.^liiirUw Grodna 32|ll

“ mm mrdbow tu m i i DfiniE
BIURO: RYNEK 0Ł. 22, TEŁ. 2246 1 2337.

Zamiast d rog ich  w ód mineralnych, leczniczych 
i stołowych, używajcie t23(isr>)

PASTYLEK „VITA“a£aS
Pastylki „V1TA wody Olięsąh tiffler 
Pastylki ,V ITA “ wody Hnnyady Janos 
Pastylki „V ITA“ wody Apenta.

Pustylka .YITA* wrzucona do oiklauk. - ody, daje nalychoiinst 
o, m a >ralną, rowUĄ W tkut!;ach I (tatku Wodzi* Uatutoise). 

U znane i zbadana p r z r z  p ierw sza  p ow ag i nauko w.- .
D O  N A B Y C I A  W  APTK K ACS". ! D R O C U E R Y A C M .  

„ v r fA *  Gieselittbler nu azklauki, w LawJunuaohir-stnurac.yfuli. 
Z A S T Ę P S T W A  N A  l . lĘ L .S Z L  A S iA S T a  U Ó  O D D A N IA .

  l i r a
d o  yi'»i i i r f o n i iw  w wielkim wyburao*

Stare : b połamane płyty przyjmuję wnmia.i. sit

[[OPOLE mm. k  t Mm o.

whflijuny biegle 
akha l atem. w  ftb

/,&a- 
1018

Lnekmw* zgtoBzente pod 
do Adm ie, N. Dz.

tą wydziałową

Zdolny kupiec z branży 
skór mający

L o k a l iro/N O w y
w VOi dzielnicy 

poszukuje wspólnika z wię
kszym kapitałem. Zgłus-.e- 
nia j^ ,Lfcaow y * 'w Adm.
M. lew

Za m a i  
g o:.onk

■oto* -omjedyna w -  l M - 
F*. -Ctono porfira*-. h U n c  
g—foar. Ą *  ntUL L-dw,Pa- 
■aiti u . i  unmJPn- 

■dat* aL WUUk M.
Sc. t t  T T O * t  ju t a  denku.

Ę Ę    ____
' A F .  ^ W A U K I

jLftiurbrodawki i skórę zgiub.atą na 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa
rob. Farm ac. Labor.

w  itfARSZAW ICy M IO D O W A  1.
K p r s c t a j a  w H | c S d c  a . t e k i  1 i k i e d y  a p t a e s n a .  Will

U w a g a  I F i . «  i a ,  -O m le t  w .x .Ik i ■ I n *  p reparat, tak . l i n  . Ap. k m a lik iee  >.
Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister * .  Jawornicki Ake. Tow. .PHARMA* 
ul. Długa L. 6. Magiatei SŁ Szczepański i ^ka f. „BYGEA* ul ^ rupnicza L. 12. 
Główny r«prezonfnnt na 1‘ raków i Zachodnią Uałopolakę Lrma „HYGEA*.

KABACIKI i ALPERT M m , IM  21.
T a l. 44*70. T a l.  4 4 -7 0 .

W yrAb szalek i podw iązek. —  Skład gum y 1 i io w t j  I zagra* 
r f a n t j  oraz tow arów  Iry k tto w y ih  w  wielkim  w yborze

Pierwszorzędny m it *
W RABCE
w rifett will: Jaija" i Jifapf
istniejący od szeregu lat zostaje otwarty z pociął nam 
maja br. - Pokoje ułonaozue. - dosoial za względów 
hj gienićzuyth wymagana. — Zgłouuania przyjmują

K .  B l ‘ N S N F E L D ,  “nlfw  IM S fl I. &
OBJ

w s s y s tk io h  i 
I ‘ ' 4441

w s z a lk le g d  T. ajJ I grubłlcl
W  W IĘ K S Z Y C H  IL O Ś C IA C H  Z A W S Z E  N A  S K Ł A D Z IE .

Fikrj i l ' » l  S A M U E L  I N S U C K T  Ontr.: Wiedeń LBancTOiurkt V. ]
F1LU  I K R A K Ó W , U L IC A  DIS I O W B K A  L . S I .

Maurycy Kreisler
Kraków, ul. Grodzka 4C.
W ejście od  ul. Senackiej 13. Teł. 3447.

poleca częściowo i burtownie: farby, pokosty, liddary, 
lakiery do kapeluszy, wosk, terpentynę wióra &i~ owa, 
naftalinę, benzynę, olej maszynowy, rzepakowy lniany * 
i do podłóg, klej' pendzle, szczotki, kwas miny siar
czany itp. Złoto malarskie, kredę, gips, csiuent, mydło, 
smary, sodę, krochmal, boraks, a łu k a la fon ię  i różna 
w . akra ten wchodzące, artykuły. 782

OTWARCIE LOKALU
N M S R M .  M L F I A N ,  G r o d z k a  4 3
* ■  wejścia od u l. S e n a c k ie j 8 . /
TB ati*i . ’“ n cawtty, artykuły tapicemkie, dyw 
tagy, aazznUel, ptetjasJt firanki mat-rja, dralichy

any, 
itp.

lo w a r  d oborow y I

J. PlPETiSBERC:
P l o r w ł a  c l a: a Aaka Fabryka to w a ró w  aneta.aiwych, 

to laan ych  | c za m a b U a za a yc łi
W T  A A B l A l  m i y  d .  p i e c i c s i ś  ( s u b a ś n i k ó w ) ,  r u r y  d o  p i e c ó w ,

i a a  w o d ^  c r a z  i n n e  a r t y k u ł y  w  z a k r e s

> działu wciol/.ące. t 552

SMAR DO WOZOW
nailD riadnSelsiel i&Łoici

poleca

‘/ rb sen o w o  S detslsicznle

743 ’  S M U .

F abryka siua. .w  i p/zetw. c L m .

R A D Y M N O
Biuro zamówień:

Pi yemyśl, ul. Słowackiego 65

wyktoiime

W Y P f t O T t t T W O  t, tE Ł . f tW lW »  M  ŁtiSSZl.

Wyszedł z druku podwójny zeszyt miesięcznika »fa l-  
Awiw* w Łodzi (marzec-kwiecień) z następującą treścią: 

Z. BroinDerg: Koniec legendy; Di. W. Berkelhammar: 
Dwa Syonizmy; Di Alired Nossig Odbudowa Palestyny: 
Apol. Hartglas: Mniejszości narodowe i wyznaniowe 
w naszej Konstytuoyi; Dr. A. Lewin: 1,'weslja żydów* 
s.a Jako problem emigracyi; Dr. Ch. Kofler. Odloaze- 
nie narodowe j  żyd. wychowanie w Golusie: M iluber: 
Żydostwo i Żydzi; Ż. 1. Anoclci: Nasza Ziemia: dt. J. 
Szweig: Pesuch w Palestynie; J. Lewi: Pańslwo ty dow- 
skle; L. B.melfarb; Czynne życie syonisryczn: Abr. 
Ryfliu: bzomer i związki akademickie i w. in

Nakładem wydawnictwa wyszła też brosza rs Dra 
Kossiga: , Odbudowe Palestvny“ i widoczki ,Vel-A wiw*, 
Żabotyński, Tmmpeldor, AL.ki.

Wyd.iwniętwo »Tel;Awiw* nabyć można we f.w ^wia 
w księgarni bolh-lzraol, Jagiellońska 1. ó. Adres adtnl- 
ulstracyi: ŁAdi, uL Piotrewska 1. 23. 310

:a n ó «łd n i3 w u k rc i
d ru k a rk a  wchódzącś

firmy Składnice na PolskąZA WIADOMI EM IBI

HERMANN HIRSCH
FABRYKI O B U W A  I IIEIIIl lillllll! ILISII
obH ck e  z a o p a t r z o n a  w  lic zn e  a r t y k u ł y  s e z o n o w e  z n a jd u je  s ie

KRAKÓW, UL. POSELSKA Nr 18.-
( r ó g  f  rudiKtaj 3 * ,  f r o n t ) .

Z A M O W l g i f l i l
K4X K fe L ^ r L b Z i^ U u  J

MfDglfŁKKl 
a o  C 3 0 K 1

•Sat^hReaU 4. aasydkufc
pism * ptzyjnmic:
BIURO 0&I9SZEŃ i REKLAM '

•  i - P A Ł l C t i

KRAKÓW-BONEROWSKA l i
W "1- ______

MASZYNY rRAC^fwAMA!
naw et zupeSnie zniszczone 48W 

ii.yi . uj_ Ja grunta wr napraw y i czyszczenia Pierw asa 
r U b ) i  ibeeeamle dla n r iw y  u l  ry. b i in w y ik  

W yto— Ib duórtartia, urędkia i pod gwan.. cya.
U. KlTHA, MdndL lu-aków, FloryańsJ; . 3.

U M n  fctaL P ę U d  ^Arydanda j. M .  — Str Bliaaa lin k  B el. ad g.: KatpgrnOiiB i i 4 w  M eno i lYarn lr Dgl— ftnarn, « L  ©w aaatowej i


